




Kuhlmann-Cars
organizatorem
transportu ciał

Na pokładzie specjaInego samoIotu Lufthansy przewie-
ziono z Francji do Niemczech szczqtki 44 z 72 niemieckich
ofiar katastrofy Airbusa A320 |inii Germanwings która miała
miejsce 24 marca we francuskich AIpach. Samo|ot z ciałami
wy|qdował we wtorek (9.06'2015) późnym wieczorem na
lotnisku w Duesse|dorfie. Na pokładzie maszyny byty tak-
że trumny ze szczqtkami 16 uczniów i dwóch nauczycie|ek
z gimnazjum w Ha|tern am See. Gimnazja| iści i  ich opiekun-
ki wraca|i z Hiszpanii, gdzie przebywały w ramach progra-
mu wymiany młodziezy. Pogrzebem tragicznie zmartych
uczniów i nauczycie|em zajęła się firma pogrzebowa Mer-
tens majQca swojq siedzibę w Ha|tern am See.

Ceremonia przekazania rodzinom ciał odbyła się w dniu
10 czerwca 2015 r. hangarach lotniska. Na miejscu zosta-

ły wystawione trumny, na których umieszczono zdjęcia
i kartki z imionami i nazwiskami dzieci i  ich opiekunów. Na-
stępnie ciała przewieziono 14 białymi Iimuzynami (dzieci)
i dwoma czarnymi (nauczycie|ki)' Kondukt został,,przywi-
tany,,przez mieszkańców Ha|tern am See, którzy pogrqżeni
w załobie trzymaIi się za ręce. Trasa konwoju prowadziła
równiez przez szkołę do której uczestniczyty dzieci, Joseph-
-Kónig-Gymnasium.

o organizację konduktu pogrzebowego przez Kuh|-
mann-Cars poprosiła firma pogrzebowa Mertens z Ha|tern
am See, rodzice, jak i politycy oraz linia lotnicza Lufthansa.

Red.
Zdjęcie: Kondukt pogrzebowy - archiwum
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lntane

Z Panią Beatą Wróblewską.Pohnke Koordyna.
torem Projektu OFE wfirmieVotum S.A. rozmawia
Maria Mak.

Maria Mak - Co jakiś czas można przeczytać w prasie
o zapomnianych mi|ionach czekających na spadkobier-
ców w otwartych funduszach emerytaInych. Jak Pani sądzi,
z czego wynika fakt, że uprawnieni nie zgłaszają się po ich
odbiór?

Beata Wróblewska.Pohnke - Niewątp|iwie d|a wie|u
osób słowa,,nota ri usz,, czy,,sąd,' koja rzą się z gąszczem n ie-
jasnych przepisów prawnych i coraz częściej, z obawą przed
stratami finansowymi. Uprawnieni mają ponadto prob|em
z usta|eniem czy zmarĘ na|eżał do jakiegoko|wiek Fundu-
szlJ, zdarza się, że nie mogą odna|eźć żadnych dokumen-
tów, więc rezygnują z ubiegania się o na|eżne środki'

MM. - Zaltózmy, że spadkobiercy załatwiIi sprawy spad-
kowe, a|e nie wiedzą, czy zmarty w ogó|e był członkiem
oFE? Czy Wtedy otrzymajq informację z Funduszu aIbo z in-
nej instytucji, że mają się zgłosić po pieniądze?

BW-P. - Niestety takiego automatyzmu tu nie ma. Czę-
sto zdarza się, że b|iscy zmarłego nie wiedzq czy posiadał
on rachunek w oFE. I tu zaczyna się nasza praca. Votum
S.A samodzie|nie usta|a właściwy podmiot i kieruje do nie-
go wniosek o wypłatę środków.

MM. - Na jakie wypłaty może |iczyć rodzina zmarłego
członka Funduszu?

BW-P. - Wszystko za|eiy od tego, jak długq historię
emerytaIną miał zmarty ijakie osiągał dochody. Wysokość
wypłat jest bardzo różna. W przypadku, gdy zmarła młoda
osoba, która miała niewie|ki staż i niskie zarobki, wypłata
może wynieść kiIkaset ztotych, natomiast w odniesieniu do
osób zarabiajqcych powyżej średniej krajowej przez ki|ka-
naście czy kiIkadziesiąt |at, wysokość środków zgromadzo.
nych na rachunku to kilkadziesiqt, a nawet ki|kaset tysięcy
złotych'

MM. - Czy w przypadku zlecenia sprawy Votum S.A., ro-
dzina musi długo czekać na wypłatę środków zoFE?

BW-P. - Ustawowo fundusz ma maksyma|nie 3 miesią-
ce na wypłatę, podobnie jak ZUS. Termin ten |iczony jest
od daty dostarczenia funduszowi komp|etu dokumentów.
osoby obsługujące sprawę w każdym przypadku pomagają
uprawnionym w zebraniu właściwej dokumentacji' Często
otrzymujemy środkijuż w ciągu miesiqca od dostarczenia
dokumentacji.
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MM. - Powiedziała Pani, że w niektórych przypadkach
wypłata z funduszu może wynosić kiIkaset złotych. czy W ta-
kiej sytuacji opłaca się o nie występować?

BW-P. _ Uprawnieni często nie wiedzq, w jakiej wysokości
zmarły zgromadził środki. Warto jednak pamiętać, że nawet
te kiIkaset złotych to pieniqdze, które zmarły odłozył na swo-
jq emeryturę. Jeślizatem ktoś ma do nich prawo, to w mojej
ocenie powinien z niego skorzystać, bez wzg|ędu na to czy
chodzi o kiIkaset złotych czy tysięcy.

MM. - Czy ostatnia głośna reforma systemu emerytaIne-
go wpływa na moż|iwość uzyskania środków z OFE?

BW-P. - Tnaszego punktu widzenia reforma nie ma wpty-
Wu na moz|iwość pozyskania środków. Nasza firma zajmuje
się zarówno postępowaniem przed funduszami emerytaIny-
mi, jak i przed Zakładem Ubezpieczeń Społecznych'

MM. - Czy poza środkamiz oFE uprawnieni mogą | iczyć
na pieniqdze z innych źrodeł?

BW-P. - Coraz popu|arniejsze stajq się po|isy na życie, |o-
kowanie środków na rachunkach inwestycyjnych czy też na
zwykłych Iokatach bankowych. Niekiedy b|iscy zmarłego nie
majq nawet wiedzy, ze na takich kontach może czekać ki|ka-
dziesiqt tysięcy złotych. Nasza firma pomaga w podobnych
sprawach. Jeś|i rodzina bIiskiego nie ma pewności czy zmarły
posiadał środki np. na rachunku bankowym, zajmiemy się
usta|eniem tych danych i jeś|i okaże się, że zmarły posiadał
kapitał na |okacie czy rachunku, uzyskamy go na rzecz spad-
kobierców.

MM. _ okazuje się, ze środków, które pozostawił zmarły
moze być sporo. |ch pozyskanie to jednak konieczność często
żmudnych poszukiwań, może to zniechęca rodzinę zmarłych
do odzyskania na|eznych im pieniędzy?

BW-P. - Zdecydowanie tak. Procedury, formaIności, wie-
dza gdzie i jak szukać _ to często przeraza spadkobierców.
ZreszI4, okres żałoby nie sprzyja poszukiwaniu środków fi-
nansowych, w takich chwi|ach nikt nie myś|i o pieniqdzach.
A czas działa na niekorzyść. D|atego też Warto skorzystać
z pomocy profesjonaIisty, który podpowie, co na|eży zrobic,
aby właściwe zabezpieczyć swoje interesy.

MM. - Dziękuję za rozmowę'

MEMENTO
DWUM| EslĘCzNI K tUl{ERAtt{Y
(zasopismo administratoróW Cmentarzy,
przedsiębioraiw pogrzebowych,
producentów sprzętu pogtzebowego,
akcesoriów i unądzeń techniki cmentarnej.
Rok XVll, Numer 3
Nakład do 1000 egz.
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Stolarnia Mudryka
z Fromborka

Frombork miasto położone nad za-
Iewem Wiś|anym kojarzone jest głów-
nie ze wzgórzem katedraInym gdzie
od 1510 roku przez ponad trzydzieści
|at żył i pracował i tu też zmarł i został
pochowany kanonik kapituły warmiń-

skiej, astronom Mikołaj Kopernik. Lu-
dzie z naszej branzy Frombork kojarzq
jednak głównie z największq w regionie
sto|arniq produkujqcą trumny którą od
1982 roku prowadzi Stanisław Mudryk.
Wyroby fromborskiej stoIarni wyróżnia

rzemieś|nicza so|idność ijakość, a|e też
drewniane uchwyty przy t rumnach,
dzięki którym właścicie| oszczędza
kiIkadziesiqt tysięcy złotych rocznie
na wydatkach na metalowe uchwyty.
Drewniane uchwyty stanowiq tez ce-
chę charakterystycznq i z da|eka roz-
poznawaInq bardzo dobrze wykonanej
roboty. Trumny produkowane sq głów-
nie z drewna dębowego i sosnowego.
Drewno na nasze wyroby jest zawsze
suche i najwyższej jakości - stwierdza
pan Stanisław, a dzięki zastosowaniu
odpowiednich technolog i i  suszenia
oraz zabezpie czania,wyroby nie u lega-
jq deformacji i mogq stać na wystawach
w zakładach pogrzebowych przez dłuz-
szy czas.

Drugim, po stolarstwle obsza-
rem działalności fromborskiego
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p]zedsiębiolcy są usługi pogrzebowe, które prowadzi
od 1996 r

Reprezentacyjne biuro zakładu pogrzebowego, pod na-
zwą Centrum Pogrzebowe, funkcjonuje przy u|. Kościuszki 80
w oddaIonym niespełna dziesięć kiIometrów sąsiednim mie-
ście Braniewie. Także w Braniewie na zbiegu u|ic Botanicznej
iWałowej pan Stanisław prowadziwłasny Dom Pogrzebowy,
najIepiej wyposażony w tych stronach. obiekt ma kapIicę
na 60 osób, nowoczesnq chłodnię a także pomieszczenie do
przygotowania zmarłych.

Zdjęci a i tekst: Krzysztof Wolicki

Zdjęcia
1. Centrum Pogrzebowe pny ul, Kościuszki w Braniewie
2. Lilianna iStonisław Mudrykowie
j. Kaplica Domu Pogrzebowego
4 - 6 Wybrone modele trumien wytwarzanych przez stolarnię Mudryka
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,,KOMORNICZAK''
- rewolucja w putawskiej
branży pogrzebowej

Firma oferuje kompleksowe usługi
pogrzebowe, przykładając wagę do
każdego szczegółu. Ja stwierdził Jan
Komorniczak fi rma, dysponuje najno-
wocześniejszym wyposażeniem, a naj-
wyższa jakość jest u niego standardem

i nie oznacza to, że firma nastawia się
na zamożnych k|ientów. Przygotuje-
my pogrzeb d|a każdego i na każdq
kieszeń, dodaje pan Jan. Firma oferuje
także ustugi kamieniarskie w pełnym
zakresie.

otwarty Dom Pogrzebowy to też
dwie własne, k|asycznie urządzone sa|e
pożegnań - mniejsza na 40 osób, więk-
sza na 100 osób, chłodnie na 24 ciała
oraz nowoczesne prosektorium a także
reprezentacyj ne karawa ny pog rzebowe

Puławski Dom Pogrzebowy pań-
stwa Komorniczak może być stawiany
za wzór d|a innych firm, prowadzących
usługi pogrzebowe.

AG

Zdjęcia:
l. Uroczyste przecięcie wstęgi (autor Anna Filipowska)
2, Mołżeństwo Komorniczak z córką Aleksondrą i pre-

zesem Krzysztofem Wolickim wręczającym Certyfi kat
przy n a l eżn o ści do Pol s kiego Stowa rzysze n i a Pog rze -
bowego. (autor Anno Filipowska)

Dwudziestego pierwszego maja
br. w Puławach przy u|. Rybackiej 4
oficjalnie otwarto DOM POGRZEBOWY
na|eżący do małżeństwa |wony iJana
Komorniczak.

Poświęcenia dokonał Ks. kan. dr
Adam Szponar - proboszcz Parafi i
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Pan-
ny w Puławach. Wśród zaproszonych
gości  by| i  między innymi;  Zb ign iew
Ch|aściak wójt gminy Stężyca, Hanna
Czerska-Gąsiewska - Przewodniczq-
ca Rady Powiatu Ryckiego, mecenas
Jerzy Koszek, mgr Maria Kalbarczyk,
Krzysztof Wolicki prezes Polskiego Sto-
warzyszenia Pogrzebowego. Powstała
w 1992 roku Firma KOMORNICZAK jest
przedsiębiorstwem rodzinnym, po-
siadającym dwa zakłady pogrzebowe
W stężycy i Puławach. W tych miastach
firma posiada także kwiaciarnie.
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z Prezesem
PSP
VII Edycja Targów Memento Poznań za nami.
Postanowitiśmy przypomnieć wystawców, prezentując aalerię zdjęć pod wspólnym
tytutem,,Wystawcy zRrzysztofem Wolickim prezesem Polskiego Stowarzyszenia
Pogrzebowego',. Firmy z krótkim opisem prezentujemy W uktadzie alfabetycznym.

FUNER.COM.PL

Nieza|eżna agencja interaktywna z Gdyni. Już od 9 |at
łqczy ich pasja w tworzeniu pięknych i funkcjona|nych pro-
jektów. W branzy pogrzebowej znani przede wszystkim z na-
szych portali UslugiPogrzebowe.com.pl oraz Funer.com.pl
- które, będąc największymitego typu serwisamiw Po|sce,
umoż|iwiajq skutecznq rek|amę zakładom jak i dostawcom
pogrzebowym. Jest to jednak ty|ko fragment działaIności
firmy. W swojej firma zajmuje się m.in. tworzeniem stron

internetowych, rek|amq Goog|e AdWords, usługami pozy-
cjonowania, itp.

Na zdjęciu Zespół Virtua| Services, z |ewej strony dwóch
założycie|i: Jacek PoIewiak oraz Wojciech Kudela. Po pra-
wej specja|iści od kontaktów z k|ientami: Marcin Pyszczuk
orazKrzysztof Rosada.

GRAWERLINE
Firma oferuje autorski program Autocrav do wypisywa-

nia tab|iczek z wie|ostanowiskowq licencjq (nie ma potrze-

Numer 1lzot5l9



by zakupu dodatkowych niejednokrotnie bardzo drogich
programów graficznych) wrazz spójnym systemem do ich
wykonywania.TabIiczki sq aIuminiowe, posiadają metaIiczną
barwę - do ich wytworzenia nie używa się fo|ii samoprzy|ep-
nych, Z uwa g i na tech no|ogię jest to najszybsza metoda, któ-
ra również nie generuje ź|e położonej fo|ii czy |iterek, a tym
samym unika się strat.

Od prawej: Agata Nowak, Jagoda Moczarska, Tadeusz
Moczarski junior, Ludwika Wachowicz, Tadeusz Moczar-
skisenior orazKłzysztof Wolicki prezes PSP.

HEXABLAU
Hexab|au - to firma-sk|ep w którym można nabyć w spo-

sób tradycyjny Iub przez internet gotowe zestawy nagłaśnia-
jqce. Nie trzeba więc być specja|istą w danej dziedzinie, aby
zakupić odpowiedni zestaw Iub produkt, gdyżlsąone adre-
sowane do konkretnych grup odbiorców. K|ienci firmy mają
zapewniony serwis gwarancyjny zakupionych produktów,
fachowe doradztwo i pomoc w doborze sprzętu.

HEXEBLAU

od |ewej Tomasz Zakrzewski z żonq Aliną Zakrzewską.

HYGECO
Firma Hygeco Po|ska Sp. z o.o. powstała 20 |at temu jako

Po|ska fi|ia największego koncernu funeraInego W Europie
- Hygeco Internationa|, obecnie wchodzqce w skład grupy
Facultatieve Technologie. Dostarcza na rynek polski kom-
p|eksowe wyposażenie prosektoriów, zarówno dIa zakładów
pogrzebowych jak i jednostek medycznych.

Na rynek funera|ny przeznaczona jest również oferta
drobnych narzędzi, środków ochrony, kosmetyków, sprzętu
do balsamacji iurn.

Cezary Świtkowski, dyrektor Hygeco Polska Sp. z o.o,
!reneusz Migdał, tanato|og, pierwszy w Po|sce instruktor
tanatopraksji/balsamacji, lzabela Lasocka, specjalista ds.
szko|eń, twona Świtkowska, prokurent Hygeco Po|ska Sp.
z o.o. or az Krzysztof Wol icki

INDUSAUTO
Hiszpańska firma z wieIo|etnią tradycją wykonujqca zabu-

dowy pogrzebowe na samochodach Mercedes. Przedstawi-
cie|em firmy na Po|skę jest Bartłomiej Kupisek. Firma posiada
następujące karawany w swojej ofercie: 2 miejscowy Eneexis,
2 miejscowy Dueexis a także 5 osobowy Magneesis.

Na zdjęciu Bartłomiej Kupisek z Krzysztofem Wolic.
kim.
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INTERCAR MODENA
Prowincja Modena (itereny jq oka|ajqce w kierunku Bolo-

nii i Reggio EmiIia) jestznana na całym świeciejako centrum

,,Ziemi Samochodów',aIe nie ty|ko: rzeczywiście, znajdujq się
tu różne zakłady specjaIizujqce się w produkcji prototypów
karoserii, wyposażony i przeznaczonych d|a samochodów o
specjaInym przeznaczeniu. Jedyną z takich firm jest I ntercar
w So|iera (Mo), założona oficja|nie w 1993roku, a|e której
właścicie|e: WiI iam Gua|t ier i ,  Vianni Gua|t ier i  i  Mauriz io Gu-
a|t ier i już wtedy mogIi pochwaIić s ię długim doświadcze-
niem w dziedzinie karoserii do samochodów o specjaInym
przeznaczeniu.

VERDER
Firma EDAG specjaIizuje się w szyciu e|eganckiej odzie-

ży na miarę, w branzy funera|nej zajmuje się ubraniami d|a
obsługi pogrzebów. Na życzenie, dokonywany jest pomiar
również u k|ienta !

To, co wyróznia firmę EDAG na rynku, to jakość ' Firma
wykonuje zamówienia dIa najbardziej znanych marek odzie-
zowych z Polski i catej Europy. Produkcja wykonywana jest
przez fachowców z wie|o|etnim doświadczeniem. Firma
EDAG oferuje w swojej kolekcji garnitury klasyczne oraz sur-
dut' płaszcze, kurtki, koszu|e wyjściowe oraz koszuIki po|o,
czapki mundurowe, a także typu kaszkiet, jak również togi w
kiIku fasonach. Wszystkie wyroby, na życzenie k|ienta mogq
być wykonane w wersji bardziej ozdobnej.

Prezes Firmy EDAG Sp. z o.o. Piotr Tomaszewski, asy-
stentka Bożena Ambrochowicz.

JOHN

Ciąg dalszy
W następnym numerze
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PREVOIR w Olsztynie
o|sztyn to już drugie w Po|sce (po

Kielcach) miasto, gdzie ubezpieczenie
,,Na Pogrzeb,, pozwo|iło na zacieśnienie
współpracy Groupe Prevoir zbranzą
pogrzebową i zarządca mi cmentarzy.

Z inicjatywy p. Joanny Rauba - Ma-
na ger'a zarządzającego siecią agencyj-
ną w o|sztynie odbyło się spotkanie
przedstawicieIi Groupe Prćvoir (GP)
i Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebo-
wego (PSP) z właścicie|ami |okaInych
Zakładów Pogrzebowych. Ce|em spo-
tkania było przede wszystkim przed-
stawienie ubezpieczenia,,Na Pogrzeb"
oraz przekonanie właścicie|i Zakładów
Pogrzebowych do dołqczenia do Po|-
skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego,
co jest warunkiem skorzystania z ubez-
pieczenia.

W spotkaniu , opróczWłaścicie|i Za-
kładów Pogrzebowych, uczestniczy|i:
Dyrektor Zakładu Cmentarzy Komu-
nalnych w Olsztynie Edmund Rauba, ze
strony GP: Joanna Rauba - Group Ma-
nager Olsztyn, Agnieszka Zakrzewska
- Unit Manager Białystok, Wojciech Mą-
drowski - pomysłodawca ubezpiecze-

nia,,Na Pogrzeb",ze strony PSP - Prezes
Zarządu Krzysztof WoI icki.

Pan Edmund Rauba przekazał nam
kiIka pomysłów dotyczących dystry-
bucji ubezpieczenia wśród K|ientów
zakładów pog rzebowych. Zauważył
również, zeŁarzqd Cmentarza to naj-
|epsze miejsce w którym można zainte-
resować K|ienta tym ubezpieczeniem.
Dzieje się tak ze wzg|ędu na fakt, że do
Zarządu Cmentarza K|ienci przycho-

dzq załatwić w zasadzie ty|ko sprawy
finansowe, takie jak opłata miejsca, sta-
wianie nagrobka, itp. Położona W tym
miejscu ulotka, powieszony plakat in-
formujqcy o skorzystaniu z innej formy
finansowania pogrzebu nie razi, nie
budzi oporu u Klienta. Wie on ile kosz-
tuje miejsce na cmentarzu' zna cenę
nagrobka (pomnika) i wie na co zabra-
kło pieniędzy z zasiłku pogrzebowego.
To dobre miejsce, żeby poinformować

9o o tym, że można zawczasu kupić
po|isę d|a dziadkóW rodziców czy tez
dla siebie.

Czy można sobie wyobrazić |epsze
miejsce w którym mogIiśmy rozmawiać
o sprawach pochówku, kosztach z nim
związanych i sposobach pozyskania
przez rodzinę środków na zorganizo-
wanie pogrzebu, niż sa|a konferencyjna
na Cmentarzu Komunalnym? Zainte-
resowanie z jakim uczestnicy wysłu-
chali informacji o ubezpieczeniu ,,Na
Pogrzeb', - w którym 7akład Pogrzebo-
wy jest beneficjentem polisy - pokaza-
ło że takie ubezpieczenie jest bardzo
potrzebne na rynku. Podczas dyskusji
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WłaścicieIe Zakładów Pogrzebowych
wyrazili swoje uznanie dla konstrukcji
ubezpieczenia, które zabezpiecza inte-
res branży pogrzebowej, a nie jedynie
interes rodziny zmarłego.

Jednak informacja o tym że bene-
ficjentem moze być ty|ko Zakład Po-
grzebowy zrzeszony w PSP wzbudziła
lekką konsternację' W zwiqzku z tym
Prezes Zarządu PSP Krzysztof WoIic-
ki wyjaśnił zasady członkostwa w PSP
oraz korzy ści płynqce z przystqpienia
do największej i najstarszej organizacji
pogrzebowej w PoIsce. opowiedział
również o obowiqzkach płynących
z członkostwa, takich jak przestrzega-
nie zasad etyki zawodowej, uczciwości,

P'1?EI'O"?
U B E Z P I E C Z E N I A  N A  Z Y C I E

poszanowania rodziny zmarłego i prze-
strzega nia najwyższych standardów
w czasie u roczystości pog rzebowych.

W czas ie spotkania pokazaI iśmy
kogo mogą wybrać na beneficjenta
Klienci w Olsztynie. Dzisiaj jest to tylko
jeden zakład pogrzebowy, a chcie|iby-
śmy, żeby beneficjentami mogły być
wszystkie Zaktlady Pog rzebowe. Ta k,
aby K|ient miał większy wybó1 więk-
sze moż|iwości. Ta sprawa dotyczy
nie ty|ko o|sztyna a|e również innych
miejscowości, w których czasami mamy
do wyboru również ty|ko jeden Zakład
Pogrzebowy.Zdarza się że K|ient musi
wybierać Zakład Pogrzebowy z innej
miejscowości. W niedługim czasie zor-

ganizujemy następne spotkania z Wła-
ścicieIami Zakładów Pogrzebowych
w innych miejscowościach, na które
już dzisiaj zapr aszamy.

oIsztyńskie spotkanie odbyło się
w saIi konferencyjnej Zakładu Cmen-
tarzy KomunaInych dzięki uprzejmości
Pana Edmunda Rauba, któremu skła-
dam serdeczne podziękowania za udo.
stępnienie saIi konferencyjnej i uczest-
nictwo w spotkaniu.

Wojciech Mądrowski
Pa rtn ersh i p Devel opm e nt Ma n a g e r

Groupe Prćvoir

Groupe Prćvoir jest francuskim towarzystwem ubezpieaeniowym powstałym w .|910 roku. Firma specja|izuje
się w ubezpieczeniach na życie, w tym w spnedaży ubezpieczeń pokrywających koszty pogrzebu. Misją Groupe
Plćvoir jest zabezpieczenie lodzin pned nieprzewidzianymi zdaneniami losowymi, przy uwzg|ędnieniu ich potneb
i moż|iwości finansowych. Groupe Próvoir działa na rynku polskim już od 2000 roku (|icencja KNF na prowadzenie
działalności), posiada biura hand|owe na telenie całej Po|ski. Groupe Prćvoir w Po|sce jest pierwszym oddziałem
ZagranianegoTowarzystwa Ubezpieaeń zarejestrowanym na terenie PoIski. Więcej infomacji na www.plevoil.pl

{ zmb lf,ttuan sp. z o.o. u|. Su|echowska l, 65-022 z|e|ona có1.' tel. +48 68 453 70 40
ambsottwafg--' fex +48 68 453 70 /t4, e-mall: ..domin.@ambsoft.pl, www.ambsoft.pl



TEST
MERCEDESAVITO

Po raz pierwszy w historii periody-
ków o tematyce pogrzebowej, wyda-
wanych w Po|sce, Dwumiesięcznik Fu-
neraIny MEMENTo otrzymał od deaIera
MERCEDES-BENZ firmę AUTo IDEA Sp.
z o.o. z siedzibą w Łomiankach do testo-
wania pięciomiejscowy karawan na ba-
zie nowego Mercedesa Vito. Jest duże
wyróżnienie d|a całego zespołu redak-
cyjnego. Testowanym samochodem
przejechałem w różnych warunkach
t.lrenowych w ciqgu pięciu dni około
600 km, moje spostrzeżenia.

Nadwozie
Za  sp rawą masywne j  osłony

chłodnicy, sqsiadujqcej z wyrazistymi
przednimi lampami nowe Vito sprawia
wrażenie pewnego siebie i niepowta-
rzalnego. Jednym z charakterystycz-
nych e|ementów jego sty|izacjijest gri||
z trzema perforowanymi żaIuzjami.
Współczynnik oporu powietrza karose-
rii wynosi za|edwie 0,32, cowpływa na
ograniczenie zuiycia paIiwa oraz osiqgi.
Wysoko zamontowane ty|ne światła
nowe Vito sq |epiej widoczne d|a innych

pasami bezpieczeństwa i dwoma re.
guIowanymi zagłówkami.

Ko|umnę trójramiennej kierownicy
można regu|ować w dwóch płaszczy-
znach. Przejrzyste, okrągłe wskaźni ki
z|okaIizowano bezpośrednio w poIu
widzenia. Na konso|i środkowej znaj-
duje się dwudinowy system audio oraz
dwa otwarte schowki na drobiazgi. Po-
dobnie jak poprzednik, Vito ma oszczę-
dzajqcy miejsce hamu|ec postojowy
obsługiwany pedałem z Iewej strony
przestrzenina nogi.

użytkowników ruchu, a jednocześnie
nie są narażone na szkody parkingowe.

Wnęt]ze
Kierowca nowego Vito ma do dys-

pozycji komfortowy fote| z większym
niż dotychczas siedziskiem i oparciem.
oparcie dodatkowo podwyższono d|a
lepszego podparcia bocznego a sie-
dzenie kierowcy posiada dodatkowo
regu|owaną wysokość. W testowanym
samochodzie zamiast pojedynczego
fote|a pasażera dostępne jest siedzenie
podwójne z dwoma trzypunktowymi

Nowość:
Vito z napędem na przednią oś.
Nowe Vito z napędem na przednie

koła ma zamontowanym poprzecznie
si lnik OM 622. Kompaktowa, 4-cyl in-
drowa jednostka wysokoprężna o po-
jemności 1,6 |itra w testowanym aucie
o mocy 84 kW (114 KM). Turbodiesel
ma podwójny wałek rozrzqdu w gło-
wicy,  bezpośredni  wtrysk common
rai| (ciśnienie wtrysku do 1600 barów),
piezoelektryczne wtryskiwacze z sied-
mioma otworami, cztery zawory na
cyl inder, niskooporowe tuleje cyl in-
drowe i sta|owe tłoki z niskooporowy-
mi pierścieniami oraz turbosprężarkę
VNT. Ta ostatnia łączy natychmiastową
reakcję na wciśnięcie pedału gazu przy
niskich obrotach z wysokq wydajnościq
w górnym zakresie skaIi obrotomierza.
Niemal kwadratowa architektura silni-
ka - średnica cy|indra wynosi 80 mm,
a skok tłoka 79,5 mm - stwarza dogod-
ne warunki d|a uzyskania wysokiej siły
ciągu i dużej responsywności.

Za transfer momentu obrotowego
w Vito z jednostkq oM 622 i przed-
nim napędem odpowiada sześciobie-
gowa skrzyn ia manualna.  Je j  prze-
łożenia zostały dobrane specjaInie
dla nowego Vito (od 4,'182 do 0,549),
zgodnie z potrzebami wysokiej siły
napędowej przy ruszaniu oraz niskich
obrotów przy wyzszych prędkościach
- a co za tym idzie, mniejszego zuŻycia
paIiwa i poziomu hałasu. Dźwignia bie-
gów pracuje precyzyjnie i nie wymaga
wysiłku.
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inną pozycję. StabiIizatory obu osi ograniczajq przechyły
w zakrętach.

Testowany samochód jest pięcio miejscowy, z zabudowq
wykonanq pruezznanĄi cenionq od |at firmę BAUTEX, pro-
wadzonq po śmierci Jerzego Babie|a przez jego syna Grze-
gorza. Zabudowy 5q wykonywane na konkretne zamówienie
i potrzeby klienta.

Krzysztof Wolicki

Niezaładowany lub Iekko obciqzony samochód zprzed-
nim napędem |egitymuje się zdecydowanie |epszq przyczep-
nościq w porównaniu z poprzednikiem.

Nowy układ kierownlczy i zoptymalizowane zawie-
szenie

Poza nowym układem kierowniczym ze Wspomaga-
niem dostosowanym do prędkości przeprowadzono szereg
zmian w kinematyce. Zprzodu pracujq koIumny McPhersona,
a z tyłu - konstrukcja wie|owahaczowa z wahaczami skośny-
mi i sprężynami śrubowymi. Ty|ne sprężyny iamortyzatory
zestrojono na nowo, a same amortyzatory dodatkowo majq



NIECH DUsa, IEGo
Zw BĘDZIE
WWĘZEŁKU T{CI.A...
CZYLI CrtłE N TARZ Zvlows KI
Z BLISKA
Jak rozpoznać potomkow arcykaptana Aarona?
Dlaczego żydowskf student na czele patriotycznego pochodu nfóst krzyż?
oraz o tym jak Helena Modrzejewska zostata wpl4tana w samobojstwo.

Motełe Pinkert - kró| nieboszczyków (fragment tekstu
Mosze Rona z reprintu przedwojennego przewodnika Le-
ona Przysuskiera,,Cmentarze żydowskie w Warszawie Ra-
dom 1992)

,,Jednym z najpopularniejszych ludzi, nie tylko w Warsza-
wie, lecz całej Polsce, był Motełe Pinkert. Przy ul. Grzybowskiej
21 vis a vis Gminy Żydowskiej miał on elegancko urządzone
biuro, zadaniem którego było urzqdzanie pogrzebóW oraz zo-
łatwianie formolności zwiqzanych ze śmierciq. Motełe Pinkert,
dzięki swoim obszernym znajomościom oraz nadzwyczajnym
stosunkom w urzędach państwowych, wśród profesorów i le-
karzy w szpitalach, jak również dzięki załatwianiu różnych
spraw w prosektorium zyskał wśród ludzi opinię człowieka
wszechmogącego, (,,.) Każdy rabin wiedział, że jeśli nie daj
Boże, zmarł chasyd na atak serca i groziło przeprowadzenie
sekcji zwłok udawano się do Motełe Pinkerta, a on wydobywał
nieboszczyka ze szpitala bez sekcji (,,,) kiedy w W-wie umierał
bogacz nieco zasymilowony, zwrocano się do Pinkerto, który
ustalał ceremoniał uroczystości pogrzebowych, Wysyłał czarny
karawan zaprzężony w 4 albo 6 koni, dekorowany w stylu przy-
pomi najqcym pogrzeb katolicki, konie okryte czarnymi pokrow-
cami przybranymi białqkrepą, a 12 żałobników w specjalnych
u bi orach żałobnych ód prowadzało nieboszczyka, odmawi ajqcy
psalmy w drodze na cmentarz (.,,) szczególnie absorbowała Go
śmierć żydowskiego aktywisty lub działacza kultury, W takich
przypadkach nie czekał, aż Go o tym powiadomiono, lecz był
pierwszym w instytucjiw której ów aktywista działał, gdzie
z osobami zainteresowanymi ustalał dokładny plan pogrzebu',,

Cmentarz Zydowski przy okopowej powstał na począt-
ku X|X wieku, poza miastem, tuż za okopami Lubomirskiego.
Widoczna jest różnica poziomu kwater, ponieważ powstały
tutaj nasypy. Po zapełnieniu starych miejsc zasypywano
stare groby i grzebano zmartych na ko|ejnych piętrach. Dziś
cmentarz składa się z ponad 100 kwater, z czego większość
jest bardzo zaniedbana. Cmentarz na okopowej był miej-
scem pochówku d|a żydowskiej e|ity. Możemy podziwiać
wspaniałe nagrobki, złamane ko|umny, obe|iski, sarkofagi
i ohe|e czy|i groby cadyków.

Bractwo pogrzebowe
Chewra Kadisza czy|i bractwo pogrzebowe składało się

z najbardziej szanowanych członków gminy. Bractwo zaj-
mowało się przygotowaniem pochówku, otaczało również
opieką rodzinę pogrążonq w żałobie. Za pogrzeb nie pobie-
rało opłaty, praca członków Chewra Kadisza była społeczna.
Podczas pogrzebu zbieranojednak datki, z których finanso-
wano kolejny pogrzeb.
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Po śmierci zmarłego następowa-
ło obmycie rytuaIne. Ciało zawijano
w całun. Przenoszono na marach
w kondukcie pogrzebowym z udzia-
łem płaczek. Zwyczajowo chowano
do ziemi. Nieprawdą jest że w pozycji
na k|ęczkach,zazwyczaj na |eżąco, |ub
gdy było mało miejsca na stojąco. Dół
po wykopaniu musiał być pi|nowany
zeby go ktoś nie zbezcześcił.

Podczas pogrzebu najczęściej syn,
|ub inny męzczyzna odmawiał Kadisz,
który nie jest mod|itwq za zmarłych
tak jak się często uważa, a|e prośbq
o pokój i dobre życie. Nie dopuszczano
kwiatów gdyż to co służy żyjqcym nie
może służyć zmaĄm. Wszystkie pro-
cedury związane z pogrzebem musiały
być podejmowane bezzwłocznie po-
nieważ pochówek powinien nastąpić
w ciqgu jednej doby. Wierzono, że do-
póki ciało się nie rozłozy, odczuwa bó|'

Ścisła 7-dniowa żałoba to czas gdy
nie wychodzono z domu, nie pracowa-
no, nie można było studiować, słuchać
muzyki, ani myć się czy go|ić. Chewra
Kadisza organizowało stypę i dostar-
czało żałobnikom jedzenie przez caŁy
tydzień.

Cmentarze żydowskie są po Wsze
czasy, aŻ do przyjścia Mesjasza. W ju-
daizmie nie ma pojęcia Iikwidacji,
przenoszenia nekropoIii i grobów. Eks-
humacja jest niezgodna z prawem ży-
dowskim. Stqd po wyczerpaniu miej-
sca na cmentarzu nasypuje się nowq
ziemię na stare kwatery. Szczqtki Iudz-
kie oczekujq na nadejście mesjasza,
a cmentarz jest swego rodzaju pocze-
ka|niq' Nie ma jednego dnia pamięci
o zmarłych, rocznica.śmierci zmarłego
jest czasem na wspominanie bliskiego.

Emanue| RingeIbIum, twórca archi-
Wum Warszawskiego getta, opisywał
20 maja 1940 roku cmentarz: ,,zmar-
tych grzebie się nocq 1 - 5 rano, bez

całunów, w biatym papierze, który się
potem zabiera, w masowych grobach'i

Symbolika nagrobna
Kaidy Lyd ma mieć oddzie| ny grób.

Po roku od pogrzebu następuje usta-
wienie macewy. Jest to znak, że jest tu
ktoś pochowany. W Jerozo|imie dzieje
się to już po 30 dniach' Zmarłego ukła-
da się twarzq do wschodu, a macewa
to Wrota świętości. ZmarŁy ma W cza-
sach ostatecznych wstać i przejśĆ przez

z góry na dół dopiero ujawniały imię
i nazwisko pochowanego.

Abraham Ostrzega jest chyba naj-
bardziej znanym rzeźbiarzem sepu|-
kralnym na tym cmentarzu. Pomimo,
że pochodził z ortodoksyjnej rodziny
żydowskiej, był uczniem awangardo-
wego rzeŹbiarza Henryka Kuny i do-
konał wyłomu w żydowskiej rzeźbie
nagrobnej. Przedstawiał postaci anio-
łów, zazwyczaj z zakrytymi twarzami.
Byty pełne ekspresji i symbo|iki. Uży-

bramę. Na nagrobkach spotykamy
motywy roś|inne, zwierzęce, zakazane
były przedstawienia Iudzkie. Napisy
epitafijne dotyczq zazwyczaj ogó|nych
spraw często jest to cytat z Tory. Nie
było przyjęte aby chwa|ić zmartych
za to kim by|i, co robi|i, często nie ma
informacji kto spoczywa w danym gro-
bie, podkreś|ano raczej że był dobrym,
sprawied I iwym człowiekiem.

Swoistq grq był układ wyrazów
z inskrypcji nagrobnej. Ostatnie litery

wał geometrycznych form' Był bardzo
doceniany w kołach postępowych, aIe
za to spotykała go wrogość ze strony
ortodoksyjnych Zydów' ZmuszaIi go
nierzadko do zmiany Iub usuwania już
wykonanych nagrobków' Zdarzały się
przypadki niszczenia i uszkodzeń po-
mników które obrażały uczucia re|igij-
ne i naruszały obyczaj.

ostrzega zginqł zamordowany
w Treb|ince, a większość jego prac
została zniszczona w czasie wojny.

SYMB11IICZNE GROBY
t lFIAR Ht lL( lCAUSTU
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nNlvjn nu,f']]P

SYTBOIIC GRAVES {lF
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Symboliczne groby ofiar holocaustu
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Na cmentarzu przy okopowej pozostało około 60 nagrob-
ków jego autorstwa'

Symbolika na macewach
Przechadzajqc się po cmentarzu żydowskim możemy

dowiedzieć się o zmarłych pomimo, że |itery sq trudne do
odczytania, a niewie|u zna język hebrajski- a to za sprawq
zdobień i płaskorzeŹb nagrobnych które sporo wyjaśniajq.

W kwaterach przy wejściu na cmentarz szczegó|nie czę-
sto spotykamy dłonie w geście błogosławieństwa. To znak,
że mamy do czynienia z rodem Kohenów - czy|i rodem
kapłańskim, potomkami Aarona. Przedstawicie|e jednego

z 12 p|emion |zrae|a odpowiada|i za składanie ofiar, spra-
wowanie ku|tu świątynnego, czytanie Tory i błogosławień-
stwa. odkąd zburzono Świątynie Jerozolimskq w I wieku
naszej ery nie pełnią swojej funkcjijednak do dziś w nazwi-
skach i imionach pojawiają się nawiązania do kapłańskie-
go pochodzenia, tak jak u znanego piosenkarza Leonarda
Cohena.

Dłonie w geście błogosławienia - potomkowie rodu
kapłańskiego
obmywanie rąk - potomkowie Lewiego, |ewici czy|i
pomocnicy w świątyni
Lew - kró|ewski ród Judy, a|bo miał na imię Lew (po he-
brajsku Arie, w jidysz Lejb) lub silny jak lew
Je|eń - to imię (po hebrajsku Cwi, w jidysz Hirsz) |ub ce-
cha: rączy jakje|eń
Bociany oplecione przez węże to rozkosze mesjańskie
Wąż - zwinięty w koło i poĘkający ogon - symbo|
czasów mesjańskich, sprawiedIiwi będą jeść mięso
w czasach mesjasza
Ks ięga-uczonywpiśmie
Ręka z piórem - przepisywał księgi
Dłoń trzymająca jad - wskazówkę - ktoś kto odczy-
tywałTorę
Lancet rytualny, podwójne krzesło - urzędnik który
dokonywał obrzezania
Świecznik ze złamanymi świecami - najczęściej na
grobach kobiet, to one zapaIajq szabasowe świece
Skarbonka, puszka ofiarna - dobroczyńca Iub skarb-
nik który zbierałdatki
Korona _ oznacza Torę; zmarły był uczonym w piśmie,
człowiekiem pobożnym
,,Nagrobek z bramą zamkniętą na kłódkę', jest to zabez-

pieczenie przed duchem zmarłego - dybukiem, żeby nie
wyszedł z grobu. Dybuk to dusza zmarłego która nie może

zaznaĆ spoczynku z powodu grzechów i szuka kogoś żyją-
cego żeby wejść w ciało' Szczegó|nie podatni na dybuka są
zatwardzia|i grzesznicy' Wyjątkowq aktywność dybuków
upatrywano w czasie święta Jom Kippur czy|i dnia pojed-
nania (przypada na przełomie września i października). Jest
to święto pokutne, podczas tego dnia nie można jeść i pić'
pracować, myć się i nosić obuwia skórzanego, nie wo|no
również współżyć.

Dybuk zmieniał osobowość opętanego, przemawiał
jego ustami a|e swoim głosem. Rabin musiał odprawić
egzorcyzm aby go wypędzić. Dybuk opuszczał ciało przez
mały pa|ec u nogi. Zeby nie szukał nowej osoby trzeba go
było zapytać o tożsamość i przeprowadzić tikun - naprawę.
W ten sposób postępowano z nerwowo i umysłowo chory-
mi. Szczególny rodzaj dybuka był demonem i zmieniał ko-
biety w... czarownice!

Symboliczna mogita Janusza Korczaka
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Znane osobistości i wydarzenia
Aleksander Lesser interesował się

starożytnością, był ma|arzem specja-
Iizujqcym się w tematyce historycz-
nej, szczegó|nie b|iskie są nam obra-
zy z historii Po|ski: ,,Kadłubek piszqcy
kronikę w k|asztorze'i,,Pogrzeb pięciu
po|egłych z ,|861,i Lesser wykonał
też poczet władców Polski. W rysach
twarzy korzystał ze wzorów pomniko-
wych. historii Polski. Grobowiec Alek-
sandra Lessera to romański sarkofag
wykuty przez Andrzeja Pruszyńskiego
popu|arnego rzeźbiarza z Cmentarza
Powqzkowskiego. W półko|istych ar-
kadach znajduje się gwiazda Dawida
i pa|eta ma|arska z pędz|em i gałąz-
kq. Malarz w odróżnieniu od braci nie
szukał tytułów i gospodarczo-fi nanso-
wych sukcesóW nie zmienił też wyzna-
nia, poświęcił się sztuce.

W 1861 przez Warszawę prze-
chodziły manifestacje patriotyczne.
W tych pochodach braIi udział patrioci
wa|czący o zwiększenie swobód i wo|-
ności pod carską władzq. Zginęło 5
po|egtych studentów których pogrzeb
tlwiecznił A|eksander Lesser. Na obra-
zie widać arcybiskupa Warszawy w to-
warzystwie pastorów i rabinów, m.in.
nadrabina warszawskiego Dow Ber
Meise|sa. Zarówno ma|arz Lesser, jak
i rabin zostali pochowani na Okopo-
wej. Obok nich spoczywa inny uczest-
nik tych zajsĆ z 1861 - Michał Landy.
Jego pogrzeb odbył się w tajemnicy,
nocą. Młodzieniec był ofiarq manife-
stacji z 8 kwietnia na pl. Zamkowym,
szedł na cze|e pochodu z krzyżem, któ-
ry podniósł z ręki zastrze|onego chwi|ę
wcześn iej katoIickiego studenta.

Innym młodym patriotq byll lgnacy
Neufeld. Na przełomie 1879/80 roku
do Warszawy z wizytĄ przyjechała
światowej sławy aktorka He|ena Mo.
drzejewska. Siedemnastu uczniów gim-

nazjalnych postanowiło uczcić oktorkę
i złożyło się na wieniec dla niej' Bukiet
był zwiqzany wstqŻkqw kolorach naro-
dowych, na której znajdował się napis
w języku polskim:,,Helenie Modrzejew-
s ki ej od u czn i ów g i m n a zj a l nych,! Kwi aty
zostały Wręczone aktorce podczas jed-
nego z przedstawień. Wspomniani gim-
nazjaliści zostali oskarżeni przez władze
o patriotycznq demonstrację. Uczniów
ukarano relegowaniem ze szkoĘ i jed-
nocześnie zakozano przyjęcia ich do
jokiejkolwiek innej. Jeden z nich, lgnacy
Neufeld, zostrzelił się 21 stycznia l880.
Helena Modrzejewska wzięła udział
w jego pogrzebie. Sprawa gimnazjoli-
stów zyskoła W owym czasie znaczny
rozgłos.

BerSonnenbergbył kupcem i ban-
kierem' Miał szczegó|nq rodzinę, był
synem Szmu|a Zbytkowera, właści-
cie|a gruntów na Pradze, od którego
wzięła się nazwa SzmuIki. Ber był też
dziadkiem filozofa Henriego Bergso-
na, laureata literackiej Nagrody Nobla

w ,|927. Był filantropem jak jego ojciec
i ufundował m'in. synagogę na Pradze.

Nagrobek Sonnenberga jest jed-
nym z najpiękniejszych na cmentarzu'
Autor Dawid Friedlander na imponu-
jqcej płaskorzeźbie iIustruje historię
z psa|mu 137.Tę samq o której śpiewał
zespół Boney M w piosence,,Rivers of
Babylon'i

Ps 137
,,Nad rzekami Babilonu -

tam myśmy siedzie|i i płakaIi,
kiedyśmy wspominaIi Syjon.
Na topolach tamtej krainy
zawiesiIiśmy nasze harfy'i
Na nagrobku mozna zobaczyć mia-

sto Babi|on, rzekę, oraz instrumenty
- harfy, skrzypce, bębny i trqbki które
izraelici zawiesili na drzewach.

Druga strona nagrobka to widok
Warszawy z początku X|X wieku - nad
miastem górujq kościoły. Rozpoznać
możemy kościół karme|itów ze słynnq
ku|q, o której mówiło wWarszawie po-
pu|arne powiedzenie ,,co ześ spuchł

Grób Ludwika Zamenhofa - twórcy języka esperanto
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jak karme|icka bania!?,i Widać też fo|wark Szmu|a, z dwo-
rem, mtynami i cmentarzem który załozyll Zbytkower. Z tq
postacią i miejscem zwiqzana jest |egenda jakoby płacił on
złotem isrebrem za rannych izmartych mieszkańców Pragi
podczas rzezi Suworowa, jednej z tragicznych kart Powsta-
n ia Kości uszkowskiego.

W Mauzoleum trzech pisarzy spoczywa lcchak Leib Pe-
rec, ktory dowartościował język jidysz i stał się prekursorem
świeckiej ku|tury tego języka. Podobno na jego pogrzeb
przyszło ponad 100 tys. ludzi, a odde|egowany urzędnik
gminy chwa|ił zmarłego słowami:,,To był wspaniały czło-
wiek. Przez dwadzieścia pięć |at ani razu nie spóźnił się do
pracy"

We wspó|nym grobie pochowani są również lakow
Dinezon i Szymon An-Ski który napisał pieśń Di Szwue
(Przysięga), która stała się hymnem żydowskich socjaIistów
z Bundu. Przetłumaczył także Międzynarodówkę z francu-
skiego na jidysz. Jednak najstynniejszym dziełem An-skiego
jest |egenda dramatyczna ,,Dybuk, na pograniczu dwóch
światów,i Grób trzech wieszczów wyrzeźbił znany nam
Abraham Ostrzega.

W pob|iżu znajduje się nagrobek Chaima Seliga Sło.
nimskiego. Był uczonym i wyna|azcq, dziadkiem poety An-
toniego Słonimskiego

Szczegó|nie interesował się matematykq i astronomiq'
Gdy miat 24 |ata napisał po hebrajsku książkę ,,Kometa,,
o komecie Ha||eya i ruchu p|anet. Wyna|azł urzqdzenie do
jednoczesnego wysyłania 4 depesz, za co otrzymał nagrodę
Petersburskiej Akademii Nauk

Henryk Wawelberg ma masywny g robowiec przykryty
kirem. Bankie1 którego kariera przebiegata w sty|u amery-
kańskim. ojciec Hirsz był tragarzem u|icznym. Henryk pra-
cował od najmłodszych |at w składzie ze|aza, póŹniej jako
subiekt w składzie cygar i kantorze |oterii. Swq inteligencją
zwrócił na siebie uwagę hrabiego Nesse|rode, k|ienta tego
składu. Hrabia zaproponował Henrykowi udzie|enie wyso-
kiej pożyczki na rozpoczęcie własnej działaIności. Młody su-
biekt pożyczone pieniqdze Wykorzystał zakładajqc w ,|848 r.
na rogu ul. Przechodniej i Zelaznej Bramy kantor wymiany.
Byłto czas ożywionej koniunktury d|a przedsiębiorstw ban-
kowo-finansowych, ze wzg|ędu na fakt uruchomienia ko|ei
Warszawsko-Wiedeńskiej oraz szerokotorowych ko|ei na
prawym brzegu Wisły. Dzięki nim Warszawa stała się waż-
nym punktem łączącym Zachodniq iWschodnią Europę oraz
Azję, co sprzyjało rozwojowi małego kantoru Henryka Wa-
welberga W potężny dom bankowy. Rodzina Wawe|bergów

na trwałe wpisała się w krajobraz Warszawy, syn Henryka,
Hipo|it finansował działa|ność artystów, pisarzy, wydawał
największe dzieła po|skiej |iteratury. Sfinansował osied|e
robotnicze na Wo|i, załoiył szkołę Wawe|berga i Rotwanda.

Przy wyjściu z cmentarza stoi zabytkowa studnia
z19o7 roku ku pamięci Pauliny z Mendelshonów Mau-
rycowej Frydman. W 1936 została wyposażona w au-
tomat tryskający wodą. Każdy kto opuszczał kirkut
musiał opłukać ręce aby p]zestrzegać zasad czystości
rytualnej.

Konrad Tarnopolski
przewodnik miejski

profil na facebooku ,,Warszawo z bLtto"
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POGRZEBY
TO NASZE ZYCIE

Ksiqżka ,,Pogrzeby to nasze życie,'
jest pracq akademickq pisanq dys-
kursem naukowym, tym niemniej
zainteresuje ona na pewno środowi.
sko funeralne. Autorka, antropolog
ku|tury, zajmuje się w niej istotnymi
kwestiami zakładów pogrzebowych,
krematoriów i organizacji funeraInych.
Anna E. Kubiak prowadziła w |atach
201 0-201 2 szeroko zakrojone badania
w Po|sce, rozmawiajqc z przedsiębior-
cami, uczestnikami targów funera|-
nych i przedstawicielami organizacji
branżowych. Prezentuje ona wyniki
badań w porównaniu z innymi krajami
europejskimi i UsA' Interesujqce d|a
środowiska będzie poznanie historii
zakładów pogrzebowych w Po|sce i na
świecie wraz z obszernymi re|acjami
samych właścicie|i zakładów pogrze-
bowych. Autorka charakteryzuje spe-
cyfi kę zawodu przedsiębiorcy funera|-

nego i trudności, z jakimi zmaga się.
Ksiqżka zawiera również anaIizę nie-
bezpiecznych zwiqzków rynku fune-
raInego z medycynq. Autorka śledzqc
,,aferę łódzkich skór,, postawiła pyta-

nie, w jaki sposób trajektoria choroby
pacjenta, kończqca się zgonem, po-
winna być zarzqdzana instytucjona|-
nie przez szpita| i zakład pogrzebowy.
Ksiqżka pokazuje również |udycznq
stronę środowiska funera|nego w po-
staci np. e|ementów zabawy towarzy-
szqcej targom funeraInym, pełnych
humoru gadżetów czy kaIendarza
Lindnera. Książka prezentuje również
wyniki badań dotyczących ku|tury po-
chówku, rozwoju kremacji, świeckich
pogrzebów i baIsamacji. Jest to pierw-
sze całościowe objęcie funeraInych
obrzędów i struktur w powojennej
Polsce.

Ksiqżka jest do kupienia W sprze-
daży internetowej W wydawnictwie
I Fi5 PAN : www.ifi spa n.waw.pl/wydaw-
nictwa/index.php?lang=pl&m=page-
&pg_id=177

Red.

R E K L A M A

PRODUCE
NAMloTÓw poc

Namioty Mitko to m.in.:
_ łatlvy transpoń _ Ztote i srebrne Wykończenia
_ wodoszcze|noŚc _ dowo|ne nadruki reklamowe
_ montaż W 5 minut - do 5 |at gwarancii na ste|aż

www.mitko.pl I tel .  3272O 63 56

-/\
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kamrzelka
Dla współczesnego człowieka śmierć pełni ro|ę tabu, potęgowanego

przez stery|ne, anonimowe umieranie w szpitaIach i nieum|ejętność natu.
ralnego obcowania z osobą, która umiera. śmierć jest faktem dalekim, oglą.
danym głównie w telewizji, bez większych emocji. Człowiek współczesny
bo! s!ę,,kontaktu''z nieboszczykiem, zanika zwyczaj całonocnego Gzuwania
przy zwłokach,,tzw. pustych nocy,'; ciało zmarłego ubierają pra<ownicy firm
pogrzebowych; zaś dom w którym ktoś zmarł szybko zostaje,,pozbaw!ony''
mistycznej aury, zrywających kontakt owej duszy z mieszkaniem i osobisty-
mi rzeczami.Wszystko to sprawla, iż jesteśmy ubożsi o wlelkie misterium,,ars
moriendi,'(,,sztuki umierania',), pozwalające przeglądać się w umierającym
człowieku jakw lustrze naszejpłzyszłości. Misterium to jestteżwielką lek<ją
uczuć, empatii i odwagi, bez niego przeobrażamy się w kolejne pokolenia
społeczeństw udających, że przemljanie nas nie dotyczy.

Wystawa ,,Dębowa kamizelka /
skrzynka / drewniana jesionka. Trum-
na jako ostatnie mieszkanie zmarłego
znak odejścia i przejścia w zaświaty',
stanowiqc kontynuację Wystaw orga-
nizowanych we współpracy z Muzeum
Archidiecezji Warmińskiej w O|sztynie
wpisuje się w cyk| dwóch poprzednich
ekspozycji ,,Boska Medycyna" i ,,Mors
ianua vitoe,, dotykajqcych tematyki
zwiqzanej z szeroko pojętq kondycją | udz-
kiego życia (fizycznego jak i duchowego).
Przede wszystkim na|eży jq jednak trak-
tować jako dopełnienie Wystawy ,,Mors
ianua vitae _ chrześcijańskie obyczaje
pogrzeboweT bowiem jej celem jest
przypomnienie bogactwa gestów fune-
raI nych, przywołanie,,utraconej,, pamięci
o ceremoniałach pogrzebowych, a|e też
oswojenie wspołczesnego człowieka z |ę-
kiem wobec umierania.

W kulturze wiejskiej trumna odgrywa-
ła wie|orakq funkcję, często kupowano jq
na targu dużo wcześniej, a potem prze-

trzymywano na strychu w domu, gdzie
służyła jako skrzynia na zboże czy stare
rzeczy' Trumna nie stanowiła ty|ko no-
wego,,mieszkania,, zmarłego, aIe petniła
znaczqcĄ ro|ę w pożegna|nych gestach
opuszczania domu. Tuz przed udaniem
się na cmentarz obnoszono jq wkoło

izby, a na miejscu gdzie stała siadano
na chwi|ę - by zbyt mocno nie tęsknić za
umarłym. Uderzenie trumnq o próg pod-
czas Wynoszenia z domu stanowiło znak
ostatecznego pożegnania (na Warmii na
progu domostwa kładziono zioła święco-
ne w święto Bożego Ciała) - w południo-
wej Po|sce uderzano trumnq trzykrotnie
w każdy mijany próg' Kiedy zmarty spo-
czywajqcy w trumnie byt gospodarzem
otwierano wszystkie drzwi do budynków
gospoda rczych, by oznajmić zwierzętom
jego śmierć. We Wszystkich regionach Po|-
ski niezwyktość pogrzebu podkreś|ały
dwa momenty ku|minacyjne, w których
pozwa|ano na wyrażanie ogromnego żaIu
z płaczem i zawodzeniem- akt zamyka-
nia trumny w domu przed planowanym
konduktem i chwila opuszczania trumny
do grobu' Zarówno na Warmii jak i na
Mazurach istniało przekonanie, że dusza
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nieboszczyka podqża za trumnq i konduk-
tem żałobnym, idqc na samym końcu, tuż
za żałobnikami. Z ko|ei na terenie daw-
nych kresów || Rzeczypospo|itej istniał
zwyczaj opuszczania trumny do grobu
na specjalnie p(zeznaczonym do tego
rytuału płótnie' Na obszarze dzisiejszej
Białorusi rytuał ten praktykowano jesz-
cze w latach 8O-tych XX wieku. Gest ów
przywołuje obecne na wystawie płótno
słuzqce do opuszczania trumny pocho-
dzqce ze Zbiorów Muzeum Ku|tury Lu-
dowej w Węgorzewie'

Wystawa prezentuje bardzo różno-
rodne typy trumien: ponad stuletnie
oca|ałe egzemp|arze pełniqce funkcję
ostatniego schronienia zmaĄch, XIX
i XX-wieczne trumny egzekwiaIne używa-
ne podczas nabożeństwa w intencji oso-
by zmańej, mode|e popu|arne w wieku
XX i egzemp|arze sporzqdzone specjaInie
na potrzeby ekspozycji przez Zakład Sto-
|arski Stanisława Mudryka z Fromborka.
Zgromadzone przykłady dajq wyobra-
żenie o wzornictwie obowiqzujqcym od
XV||| wieku po czasy współczesne. Więk-
szość zgromadzonych obiektów pochodzi
z X|X i I połowy XX wieku dajqc przykład
trumien drewnianych, malowanych - wy-
twarzanych zapewne w lokalnych warsz-
tatach Prus Wschodnich oraz fabrycz-
nych cynowych egzem pla rzy, byĆ moze
zakupionych poza regionem (podobne
mode|e można zna|eżĆ w europejskich
katalogach ofertowych fabryk trumien
w grupie wyjqtkowo drogich zamówień).
Zaprezentowane na ekspozycji trumny
niespodziewanie ujawniajq o9romną
różnorodność. Trumny cynowe cechuje
e|egancja, bogactwo zdobień i nieprzy-
zwoite wręcz wrażenie estetycznego
nadmiaru przygtuszajqcego ponury na-
strój pogrzebu. Z ko|ei drewniane trum-
ny dŹwigajqc na |ekkich nóżkach wypukłe
,,brzuchy,, korpusu fascynujq szlachetno-
ściq formy.

Dawne ceremonie pogrzebowe
(zw|taszcza sz|acheckie) wymagały szcze-
gó|nej oprawy, którą tworzyła m'in' tzw.
,,mała architektura okazjona|na'i Do jej
głównych form na|eżały:

- mary - nosze, na których układano
ciało zmańego bqdŹ samq trumnę.

- katafalk - podwyższenie o ki|ku
stopniach, z trumnq umieszczoną na
podstawach rzeŹbiarskich (w formie
lwów, gryfów, sokołów, łabędzi, orłów,
feniksów), często Wraz z urną i portretem
zmarłego. Katafa|k przybierał niekiedy
kształt piramidy, dodatkowo udekoro-
wany baIdachimem. Całość uzupełniaty
rzeźby a|egorii, figury aniołów i geniuszy,
ko|umny obwieszone herbami i orężem'

- Castrum doloris - ,,obóz bó|u,, l
,,obózża|u,, l,,namiot żałobny,, - znacz-
nie bogatsza od katafalku struktura de-
koracyjna, składajqca się z podwyższenia,
kiIku odrębnych kondygnacji, schodów
i draperii; przypominajqca niekiedy formq
oharz czy świqtynię - w takich formach
istotny element scenog rafi czny stanowity
często obe|iski, ko|umny z be|kowaniem
icokoty zrzeźbami.

Małq architekturę okazjonaI nq repre-
zentujq na Wystawie |iczne mary, m.in.

z Barcian, Orzechowa i Braniewa - niemi
świadkowie uroczystości pogrzebowych
dzis juz zasn utych zapomnieniem. Swo-
istq pamięć o staropo|skich pogrzebach
sz|acheckich przywołuje z ko|ei katafaIk
- jeden z najpiękniejszych i najbardziej
wzniostych e|ementów ku|tury sarmac-
kiej. Zainscenizowano go posługujqc
się trumnq obitq materiałem (wzorowa-
nq na barokowych trumnach z kościota
w Szczuczynie), portretem trumiennym
(ze zbiorów prywatnych na Ś|qsku), asystq
anie|skich figur (z kościoła p.w. św' Krzy-
ża w Braniewie) i symbo|icznym świa-
tłem (świeczniki ze zbiorów prywatnych
Dariusza Brzozowskiego). Do pamięci
o wystawności i,,symboIicznej barwności',
dawnych pogrzebów sz|acheckich odno-
szq się również rzeŹby |wów pełniqcych
pierwotnie funkcję trumiennych podpór.

W minionych stuleciach trumny
posiadały również dodatkowe ozdoby
pełniqce przy okaĄi ro|ę dekoracyjnq,
a|e nade wszystko informującą' W re|igii
protestanckiej uroczystość pogrzebo-
wa miała znacznie skromniejszy i mniej
ostentacyjny charakter niż w katoIi-
cyzmie. Do artefaktów artystycznych
wykorzystywanych w trakcie tego typu
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ceremonii na|eżał prosty katafaIk, chorq-
gwie nagrobne czy kartusze trumienne
herbowe bqdŹ inskrypcyjne przybija-
ne do trumny. Kartusze wykonywano
z b|ach, które wytłaczano, trybowano,
ma|owano, srebrzono |ub złocono, jed-
nocześnie umieszczano na nich napisy
inskrypcyjne, herby i symbole wanita-
tywne. Pokaźny zbiór kartuszy trumien-
nych znajdujqcy się obecnie w Muzeum
ArcheoIogiczno-H istorycznym w EIb|q9u
pochodzi z podominikańskiego kościoła
p.W. N. M. Panny w E|b|qgu - głównej
świqtyni Iuterańskiej miasta i przy|egtych
mu cmentarzy. Kartusze zdobity trumny
wybitnych członków rodów patrycju-
szowskich, fundatorów i dobroczyńców
świqtyni, a także m.in. członków an-
gie|skich rodzin kupieckich na|eżqcych
do Kompanii Wschodnio-Angielskiej,
sprowadzonych do E|b|qga przez Jana
Spreng|a około 1577 roku. Dzięki usado-
wieniu na licu trumny i zamieszczonym
na nim inskrypcjom kartusze stanowiły
w pewnym sensie odpowiednik portre-
tu trumiennego, informowaty o pozycji
społecznej zmarłego, jego rodzinnych
konotacjach, stanowiqc skrótowy znak
obecności nieboszczyka w przestrzeni
sacrum. Drugi obecny na ekspozycji typ
dekoracji trumiennej stanowiq b|achy
epitafijne stosowane w ewangelickim
rytuale pogrzebowym. Pierwotnie dwie
takie blachy umieszczano podczas cere-
monii pogrzebowej na trumnie, póŹniej
zaś wieszano je na balustradzie empo-
ry bądŹ na ścianach kościoła, niekiedy
w dekoracyjnej oprawie. Blachy pocho-
dzqce dziś ze zbiorów Muzeum Mikołaja
Kopernika we Fromborku dotyczq trzech
odrębnych pochówków z kościoła ewan-
geIickiego w Starym Po|u koło MaIborka.

Mocnym kontrapunktem, stano-
wiqcym kontrast dla dawnych trumien
jest projekt artysty i designera Williama
Warrena pt.,,She|ves for Live', (,,Półki d|a

zycia,,).,,Półki d|a życia,,- to |ekki w formie
regał, który po odpowiednim złożeniu
może stanowićtrumnę, jest więc meb|em
towarzyszqcym człowiekowi przez całe
zycie, a nawet po nim... Praca Warrena
wyraża stosunek do śmierci współczesne-
go człowieka, z drugiej strony nie zrywa
całkowicie z tradyqĄ, z ku|turq pogrze-
bowq poprzednich stu|eci łqczy je wszak
funkcjonaIność, przejawiajqca się choćby
w powszechnym użytkowaniu trumien
egzekwialnych czy nabywaniu trumien
jeszcze zażycia i wykorzystywa ni u ich do
przechowywania różnych przedmiotów
(w zastępstwie szafy czy skrzyni).

W rytua|e grzebaInym bardzo ważnq
funkcję pełniła także odzież grobowa -

tajemny znak,,obecności osób nieobec-
nych", nośnik pamięci o utraconym cie|e
i znak statusu społecznego. 0dejście w za-
śWiaty stanowiło wydarzenie odświętne,
d|atego 09romnq wagę przywiqzywano
do stroju, w którym chowano zmarłego.
Nieboszczyk musiał w zaświatach zapre-
zentować się jak naj|epiej, najstrojniej,
a|e też stosownie do przyna|eżnej mu
Warstwy społecznej' W okresie baroku
i rokoka polskich przedstawicieli szlach-
ty i arystokracji chowano w białej Inianej
bie|iŹnie, na którq wkładano naj|epszq
paradnq odziez - wyróżnik płci i stanu.
W przypadku męzczyzn często byty to
stroje narodowe (żupany i kontusze
przepasane pasami kontuszowymi bqdŹ
skórzanymi, na głowach czapki i stopy
przybrane w skórzane obuwie) |ub stro-
je o kroju zachodnim (krótkie spodnie
do ko|an, okazałe kaftany, |niane koszu-
|e z |ekkimi żabotami, jedwabne chusty
zawiqzane pod szyjq i buty sięgajqce ko-
stek). Kobiety ubierano w okazałe suknie
plisowane, haftowane, zdobne w koronki
(niekiedy jedwabne) odpowiadajqce kro-
jem modzie rodzimej bqdŹ zachodniej
(często francuskiej). Całość wzbogacaty
skórzane, siatkowe rękawiczki, materia-

towe/skórzane trzewiki, sza|e i czepki na
głowę. Oprócz odzieiy codziennej cho-
wano zmarłych także w specja|nej na
ten ce| szytej odzieży grobowej. Były to
ubrania o prostym kroju, często składajq-
ce się ty|ko z części przedniej i rękawów
zszywanych fastrygq bqdŹ łqczonych za
pomocq szpiIek krawieckich.

Dbałość o celebrę stroju grobowego
stanowiła również ważnq cechę kultury
|udowej. Podstawowy typ odzieży gro-
bowej stanowiła tu prosta |niana długa

koszu Ia tzw.,,śmierteIna koszuIa,,/,,śm ier-
te|nica',/,,zgło,, /,,kite|',/,,gieź|e,, bqdŹ
,,świqteczna ob|eka,,(na Warmii i Mazu-
rach). Starsze osoby idorostych chowano
w koszu|ach ko|oru czarnego bqdź białe-
go, młodzież w zieIonych Iub niebieskich,
zaś dzieci w białych Iub czerwonych. Na
Ś|qsku istniał także zwyczaj dodatkowe-
go przykrywania niema|że całej postaci
zmartego dziecka świętymi obrazkami.
Od XIX wieku,,śmierteI na koszu Ia,, zaczę-
ła funkcjonować jako odrębny symbo|
śmierci i odzienie wierzchnie pod któ-
rym często znajdowało się zwykłe ubra-
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nie. Na południu iwschodzie Po|skistopy
nieboszczyka obuwano w tzw.,,chaliwy"
z białego płótna wiqzane przy kostce ta-
śmq bqdŹ szyto buty z cerat tzw.,,kaIosze
śmierte|ne,'- ten typ obuwia cechowała
Iekkość - by zmarłemu |ekko chodziło się
w zaświatach. Młode dziewczyny cho-
Wano W wiankach na głowie i strojach
ś|ubnych Iub przypominajqcych ś|ubne,
zdarzaty się także przypadki podobnych
pochówków osób starszych (gdy strójtaki
okazywał się po |atach za ciasny przeci-

nano go na plecach). Panny przystrajano
wiankami z poświęconych ziół: rozmary-
nu, mirtu, barwinka bqdŹ ruty. Młodym
mężczyznom wkładano bukieciki z kwia-
tów i ziół bqdź małe wianuszki wpinane
w koszu|ę. Wszystkie te roś|iny używano
takze w obrzędzie ś|ubnym gdyż na|e-
Żały do roś|in szczęś|iwych, ochronnych
- apotropaicznych, stosowanych w rytach
,,przejścia,i Po I woj n ie światowej zaczy na
się chować |udzi na wsiw ubraniach miej-
skich bqdŹ na takie sty|izowanych, często
też po prostu W ubraniach uIubionych
zmarłego bqdŹ takich które wskazał za

życia. Co ważne od tego czasu zaczyna
tez dominowaĆ czerń jako ko|or stroju
grobowego.

Na wystawie zaprezentowano wy-
brane e|ementy strojóW pogrzebowych:
buty pochodzqce z pochówku w kap|icy
szpita|a św. Ducha we Fromborku, jak
iubrania użyczone przezdr hab. Małgo-
rzatę Grupę z Instytutu Archeo|ogii UMK
w Toruniu (XVlll-wieczna suknia Teresy
Umińskiej W sty|u zachodninl - robe ó |a
francęaise, XV|||-wieczny strój grobowy
dziewczynki z Bytomia Odrzańskiego oraz
fu|arz przełomu XV|lI iX|X wieku).Trumna
stanowiła symbo|iczne, ostatnie miesz-
kanie zmarłego, przyjmowała jego ciało,
a|e też ochraniała i zabezpieczała pamięć
o tym, co byto d|a niego ważne' D|ate-
go bardzo często wkładano do trumny
wie|e istotnych przedmiotów takich jak
różaniec, ksiqżeczka do nabożeństwa,
święte obrazki, ponadto zaopatrywano
umartego np. w u|ubionq fajkę, flaszkę
wódki, szczudło (w przypadku ka|ek),
grzebień, zmarłe dzieci obdarowywano
zabawkami, zaś zmarłe ciężarne kobiety
obdarzano pie|uszkami. Dzięki ekspo-
zyQi, zwiedzajqcy będq mog|i zobaczyć
niektóre z tego typu przedmiotów, jak
poduszki i święte obrazki wkładane do
trumny, zatyłek trumienny (z Muzeum
Ku|tury Ludowej w Węgorzewie), a na-
Wet przejmujqcq protezę ręki z kościoła
w Plutach.

Wzniosły nastrój straty po zmarłych
i refleksji wanitatywnej podkreś|ajq
również obecne na ekspozycji staro-
druki pochodzĄce ze Zbiorów Bib|ioteki
Wyższego Seminarium Duchownego
,,Hosianum" w Olsztynie. Utwory podej-
mujqce refleksję nad uIotnościq |udzkiego
iycia, a szczegó|nie mowy pogrzebowe
czy kazania pogrzebowe uwidaczniajq
jak ważnq ro|ę pełnił nie tylko obraz czy
symbo|iczny znak, aIe słowo' Słowo wła-
śnie - niema|że ekstatyczna poetyka,,na-

kazujqca,, i,,sugerujqca,,wręcz uwieI bien ie
zmarłego, czyniqca go bohaterem ,,bez
skazy,,stanowiła bardzo istotny składnik
pogrzebowego rytuału.

Całość ekspozycji uzupełniajq cho-
rqgwie procesyjne (m'in. z kościołów
w Wap|ewie, Bartqgu i Różynce), a także
wykorzystywane w ceremoniach pogrze-
bowych zabytkowe ornaty i kapy (np. ze
świqtyń w Bartqgu i Lichnowych) zdobne
w wizeru nek Ukrzyżowanego Chrystusa-
,Veraikon i emb|ematy śmierci'

Powolny proces alienacji i,,wygasza-
nia', rytuałów pogrzebowych rozpoczqł
się w wieku X|X. G. Gorer w swoim słyn-
nym artykule pt. ,The Pornography of
Death,,opub|ikowanym w 1 955 w piśmie
,,EncoLlnter,,opisywał ów proces jako akt
przesunięcia tabu w obszarze dwóch pod-
stawowych doświadczeń: seksu i śmierci.
O i|e do końca wieku X|X seks na|eżał do
sfery tajem n iczej, skrywanej, wstydliwej
o ty|e w wieku XX jego miejsce zajęła wła-
śnie śmierć - wcześniej moz|iwie oswojo-
na i odbierana jako,,proces naturalny'i 0d
tego czasu proces rozkładu i zepsucia (tak
jakw wiekach średnich) staje się wstrętny
i obrzydliwy, a nawetwstydliwy. Podobne
przekonanie żywił Ph. Arićs piszqc:,,jeśli
ktośodważy się mówić o śmierci, a tym
samym dopuścić jej obecność w rela-
cja<h społecznych (...) stwarza wyiąt-
kową, wykraczającą poza norma l ność
i zawsze dra matyczną sytuację',.

Proponowana wystawa chce w spo-
sób możliwie przyswajaIny przywo-
łać naszq wypieranq nieustannie myś|
o śmierci i przyna|eznych jej gestach, nie
chce,,wykraczać poza normaIność'i wręcz
przeciwnie. Jej zamiarem jest stworzenie
szczegó|nej przestrzeni pamięci pozba-
wionej drapieżności, sensacyjności czy
ponurości, a|e pamięci zb|iżajqcej nas do
naszych przodków, d|a których śmierć nie
była końcem a poczqtkiem...

lowita Jagla
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Doradca odpowiada na pytania czytelników
Artykuł ekspercki dIa DF MEMENTO

Zadośćuczynfenfe

dziecl(a
Mój brat miał wraz z żoną poważny wypadek samochodo-

wy, Bratowa była w 33, tygodniu ciqży. Mimo szybkiejpomocy
medycznej i natychmiastowego przeprowodzenia cesarskiego
cięcia, ich synek urodził się martwy, Wypadek nastqpił z winy
innego kierowcy, a brat z żonq jako bezpośrednio poszkodo-
wani, otrzymali odszkodowanie z polisy sprawcy wypadku.
Czy istniejq przepisy regulujące zadośćuczynienie dla rodzi-
ców n i en a rodzon ego potom ka ?

Proszę o pomoc, Danuta.

Pani Danuto!
Zdarzenie, o którym Pani pisze, do niedawna było bar-

dzo trudne do prawnej interpretacji. Powszechne stajq się
dziś roszczenia o zadośćuczynienie za śmierć osób b|iskich,
które zginęty w wypadkach czy zmarŁy wskutek zaniedbań
lekarskich. Taka moż|iwość wynika z treści art. 446 5 4 Ko-
deksu cywilnego.

Jakko|wiek W stosunku do osób, które zdążyły nabyć
zdo|ność prawną Ęa żlycia, po urodzeniu) powyższa regu-
|acja jest oczywista, tak może budzić wqtp|iwości sytuacja,
gdy wskutek zdarzenia sprawczego doszło do urodzenia
martwego dziecka.

D|a sprawy, o której Pani pisze, największe znaczenia ma
treść wyroku Sądu Najwyższego z dnia 9 marca 20] 2 roku.
5ąd wie|okrotnie Wypowiadał się w temacie zadośćuczynie-
nia za śmierć osoby b|iskiej, ana|izował krqg osób upraw-

za śmierć nt.e narodzonego

nionych do kierowania tego typu roszczeń. Nigdy wcześniej
nie rozważano jednak moż|iwości dochodzenia zadość-
uczynienia za śmierć nienarodzonego dziecka' We wska-
zanym orzeczeniu sąd stwierdziŁ że dziecko, które urodziło
się martwe, może być uznane za zmarłego w rozumieniu
art,446 5 4 Kodeksu cywilnego, dzięki czemu jego najb|iż-
si mają prawo do zadośćuczynienia z tytułu jego śmierci.
Stanowisko to sqd Najwyższy wywiódł z przepisów ustawy
Prawo o aktach stanu cywilnegoz29 września 1986 roku,
w której nienarodzone dziecko traktowane jest jako osoba
zmarła - w przypadku martwego urodzenia nie sporządza
się aktu zgonu' ty|ko akt urodzenia, który pełni podwójnq
ro|ę. Dokument ten stanowi podstawę do zorganizowania
pogrzebu dziecka.

Prawo rodziców do zadośĆuczynienia za śmierć niena-
rodzonego dziecka uza|eżnione jest od odpowiednio siInej
i pozytywnej więzi emocjona|nej. Trzeba zatem rozwazyĆ,
czy nienarodzone dziecko może być uznane za osobę naj-
b|iższą w rozumieniu art, 446 5 4 Kodeksu cywi|nego. Sqd
Najwyższy nie miał wqtp|iwości, że taka więŹ może llączyc

rodziców z nienarodzonym dzieckiem, poniewaz jui od
momentu poczęcia mogą traktować je jak,,dziecko, które
jui maje{' |stotne jest tu zatem, by wykazać subiektywne
odczucia rodziców, sposób, w jaki przygotowywa|i się do
narodzin dziecka, jakie nadzieje z nim wiqzaIi.
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Tak jak w innych sprawach o zadośćuczynienie, każde-
mu z najb|iższych członków rodziny zmarłego przysługuje
wobec sprawcy szkody własne, samodzie|ne i odrębne rosz-
czenie, nieza|eżne od roszczeń innych współuprawnionych.
oznacza to, że może z nim Wystąpić ki|ka osób jednocześnie
(W tej sprawie będą to ojciec i matka)' Sqd jest zobowiązany
indywiduaInie ocenić rozmiar doznanej krzywdy W stosun-
ku do każdego z powodów i usta|ić wysokość na|eżnego
zadośćuczynienia.

W sprawie Pani brata zadośćuczynienie będzie służyć
naprawieniu krzywd, jakie spotkaty rodziców oraz umoż|iwi
zaakceptowanie i dostosowanie do zmienionej rzeczywi-

stości, czyli życia w niepełnej rodzinie. Proponuję, aby za-
sugerowała Pani bratu kontakt z profesjonalnym doradcą
odszkodowawczym, który pomoże okreś|ić charakter szko-
dy, krąg uprawnionych oraz dokładnie wytłumaczy proces
postępowania Iikwidacyjnego.

lwona Głowa|a
specjalista ds. szkód osobowych

w Gru pie Dorad czej Prawno- M edyczn ej

ę"P"ĘM

Zasiłelt pogtzebowy
żołn ie tza n i e zawo d owe 9 o

20 marca 2015 roku weszło w życie Rozporzą-
dzenie Ministra Obrony Narodowej z dnia 17 lutego
2015 r. w sprawie płatności uposażenia i innych naIeż-
ności pieniężnych oraz pokrywania przez SiĘ Zbrojne
Rzeczypospo|itej Polskiej kosztów pogrzebu żołnierzy
niezawodowych (Dz. U. 201 5 poz. 309)

58.1. Koszty pogrzebu żołnierza pokrywa się, na wniosek
rodzi ny zmarłego, przez zorganizowanie pogrzebu
aIbo zwrot kosztów pogrzebu.

2. Na koszty pogrzebu żołnierza składają się w szcze-
gó| ności wydatki dotyczące:
1) zakupu miejsca pochowania na cmentarzu, trum-

ny |ub urny i kremacji zwłok oraz wybudowania
nagrobka - w miejscowości wskazanej przez ro-
dzinę |ub, jeże|i zmarty nie pozostawił rodziny,
w miejscowości, w której zmarŁy pełnił służbę |ub
zamieszkiwał;

2) zorganizowa nia pog rzebu i przeprowadzenia po-
chówku zmarłego - stosownie do warunków ice-
remoniału pogrzebowego przyjętego w miejscu
organizowania pochówku;

3) zakupu wieńców |ub kwiatów;
4) ogłoszenia nekro|ogu w prasie.

3. Dowódca jednostki wojskowej, w której żołnierz od-
bywał ostatnio służbę wojskową, organizuje pogrzeb

i pokrywa jego koszty do wysokości S-krotnej kwoty
naj n iższego u posażen ia zasad n iczego iołnierza za-
wodowego obowiązującej w dniu śmierci żołnierza.
Nieza|eżnie od wysokości kosztów pogrzebu, o któ-
rych mowa w ust. 3, dowódca jednostki wojskowej,
w której zołnierzodbywał ostatnio służbę wojskową,
pokrywa koszty związane z przewozem zwłok do
miejscowości, w której zmarŁy żotnierz ma być po-
chowany.
Jeże|i koszty pogrzebu żołnierza są niższe od kwo-
ty okreś|onej w ust. 3, a rodzina zmarłego żołnierza
podjęła się budowy nagrobka, dowódca jednostki
wojskowej, w której zołnierz odbywał ostatnio służ-
bę wojskową, wypłaca rodzinie zmarłego różnicę
pomiędzy wymienionymi kwotami.

6. Na wniosek osoby, która pokryła koszty pogrzebu
Żołnierza, dowódca jednostki wojskowej, o którym
mowa W ust. 3, zwraca koszty pogrzebu żołnierza do
wysokości okreś|onej w ust. 3.

7. Przepisy ust' 1-6 stosuje się odpowiednio do żoŁ
nierza zwo|nionego ze służby wojskowej, jeże|ijego
śmierć była następstwem wypadku |ub choroby po-
zostajqcych w związku ze służbą wojskową.

4.

5.
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Nie odkładac

o tym, czemu o sukcesji trzeba pomyślec juz dziś,
jakie są jej najwazniejsze etapy i jakie konsekwen-
cje gtozą w przypadku zaniechań w ,,unieśmiertel-
nianiu" wtasnej firmy - w rozmowie z Krzysztofem
Wolickim opowiada Jerzy Dąbrowski, prezes spótki
ARBORETUM GRUPA SUKCESYJNA Sp. z o.o.

Pierwsze pokolenie w naszej branży staje przed
koniecznością sprawnego przekazania działających
biznesów swoim następcom - członkom rodziny albo
osobom obcym - pracownikom lub nabywcom ze-
wnętrznym. Czy w parze z tym wyzwaniem, idzie my.
ś|enie o przyszłości, czy|i przede wszystkim o planach
dotyczących Sukcesji, które zapewnią płynne przejście
majątku między pokoleniami?

Coraz częściej tak. Wie|u K|ientów zwierza się nam, że
o Sukcesji już myś|e|i. Z roznych wzg|ędów podjęcie od-
powiednich działań odkłada|i jednak na przyszłość. W ciq-
gu kiIku |at,w których miatem przyjemność spotykać się
z K|ientami, głównie z przedsiębiorcami jednoosobowych
podmiotów gospodarczych, a|e także spółek cywiInych,
jawnych |ub kapitałowych, spotykałem się nieraz z opi-
niq, że każda firma w mniej Iub bardziej bezpieczny spo-
sób może zostać odziedziczona. W wie|u rozmowach
miałem okazję również zaobserwować, że istnieje często
jedynie tzw.,,ogó|ny p|an,i nierzadko bez systemu odpo-
wiednich zabezpieczeń przed skutkami zdarzeń nagłych,

którymi jest śmierć, trwałe inwaIidztwo, poważne zachoro-
wania Iub inne oko|iczności e|iminujące z zycia właścicie|a
firmy.

Co się w takim razie stanie się z firmą, jeśli w sposób
nagły zabraknie przedsiębiorcy?

W chwiIi śmierci właścicie|a przedsiębiorstwa, rozumia-
nego jako własna indywiduaIna działaIność gospodarcza,
firma umiera razem z nim.

Co to oznacza dla nowego właściciela?
Na mocy dziedziczenia obejmuje spadek i może zareje-

strować działa|ność na siebie. Do spadku wchodzq, środki
trwałe, obrotowe, na|eżności i zobowiązania, o(az prawa
i obowiqzki wynikajqce z umów w obrocie gospodarczym.

Wygasa jednak to, co z punktu widzenia dalszego
funkcjonowania podmiotu wydaje się być najważniejsze
- Wygasa N|Ę REGON oraz wpis do EDG' Aby móc Wzno-
wić działa|ność firmy trzeba więc załatwiać je od nowa,
a to oznacza, ko|ejne tygodnie |ub miesiące' Nowy właści-
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cie| musi uzyskać nowy wpis do EDG oraz REGON - czy|i na
pewno forma|nie mamy do czynienia z rejestracjq nowej
firmy.

Niestety, z chwi|q śmierci właścicie|a, wygasajq również
licencje, koncesje, leasingi wszelkiego rodzaju zezwolenia
oraz dotacje unijne- te ostatnie sq po prostu do zwrotu. A to
nie mniej nie więcej oznacza, że następca musi starać się
o nie od nowa. Pytanie, kiedy, za i|e i czy w ogó|e mu się to
uda? Zanim tego nie zrobi - nie może prowadzić działaIno-
ści w tym zakresie,

Równiez pracownicy z chwi|q śmierci właścicie|a firmy
automatycznie dostajq wypowiedzenia' I tu pojawia się
ko|ejny prob|em' W jaki sposób prze|ac wynagrodzenia,
skoro bank zab|okował rachunki? Jeś|i procedura spad-
kowa nie jest zakończona - spadkobiercy nie majq tytułu
prawnego, by dysponować spadkiem, W tym również firmq.
Nie mogq też nic podpisać, ani puścić prze|ewu' Pieniqdze
wptywajq na rachunek, a|e wypłynąć stamtqd nie mogq,
dopóki nie pojawią się spadkobiercy z prawomocnym tytu-
łem do spadku. Nawet jak jest już nowa firma, to już z innym
rachunkiem bankowym!

A jak zachowają się w tej sytuacji banki?
Z chwi|q śmierci właścicie|a podmiotu gospodarcze-

go umowy kredytów wygasają |ub sq wypowiadane.
D|a większości banków oznaczato bowiem najwyższy stop-
nień ryzyka kredytowego' odnowienie takich kredytów
to nowa procedura - bank musi być przekonany, ze spad-
kobierca poprowadzi firmę nie gorzej niz dotychczasowy

właścicie|, a przecież forma|nie _ jak juz wcześniej Wspo-
mniałem - jest to nowa firma, bez żadnej historii.

A co z rodziną, często zaangażowaną w przedsię-
biorstwo, przecież to ich rodzinny interes?

To jużzupełnie oddzieIna kwestia. Załozmy,ze właścicieI
przedsiębiorstwa Wyznaczył za iycia swojego Następcę. Je-
ś|i nawet otrzyma on firmę, za chwi|ę może się okazaĆ, ze
otrzyma znacznie większy udział w masie spadkowej, niż
mu się na|ezy z ustawy. Będzie więc musiał, niezwłocznie,
roz|iczyc się z pozostałymi członkami rodziny. Z tego często
wynika następny prob|em: skqd wziqć pieniqdze na spłatę
ich udziału w spadku Iub zachowku? Pojawiajq się dodatko-
we roszczenia finansowe, z którymijako spadkobierca, musi
również się |iczyć'

D|atego w naszych projektach kładę szczegó|ny nacisk
na kwestię stworzenia w p|anie Sukcesji źrodeł finansowa-
nia na poczet takich Iub podobnych zobowiqzań, na po-
czet ewentua|nych długów spadkowych, W tym również
zachowków, jednym zdaniem : stworzenia przemyś|anego
p|anu roz|iczeń wzajemnych w rodzinie iw firmie' Uważam,
że p|an taki powinien być szczegółowo przemyś|any i ob|i-
czony - z uwzg|ędnieniem uwarunkowań prawa spadkowe-
go, handlowego i podatkowego.

Co więc należy zrobić, aby w tej sytuacji,,unieśmier-
teInić,, biznes?

ogółem rzecz ujmujqc:
Na pewno na|ezałoby się pochy|ić nad zmianq formy

prawnej firmy na spółkę prawa hand|owego. Na|ezy rów-
nież przemyś|eć, kto konkretnie i na jakich warunkach
miałby przej4ć nasze przedsiębiorstwo. Zastanowić się, jak
podzieIić majqtek prywatny wśród bIiskich oraz sprawdzić,
jakiego kapitału potrzebujemy na ewentuaIne roz|iczenia
i spłaty wzajemne, a także i|e wyniosq podatki i przede
wszystkim:skąd wziąć na to pieniądze?

Naszym zdaniem niezbędne jest równiez sporzqdzenie
Wypracowanych zgodnie z załozeniami testamentów oraz
wdrożenie, tak jak wspomniałem wcześniej - właściwie
przemyś|anego p|anu finansowego, adekwatnego do po-
trzeb wszystkich zainteresowanych, zarówno w rodzinie,
jak w firmie.

A tu juz potrzebny,,szyty na miarę,, prywatny scenariusz
5ukcesji. Itym się właśnie zajmujemy'

Dziękuję za rozmowę.
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Targowy
zawrót gtowy
Walencja - Hiszpania

W dniach 27 -29 maja 2015 roku
w słonecznej Wa|encji, hiszpańskim
mieście |eżqcym nad morzem Ba|e-
arskim odbyły się Targi pogrzebowe
FUNERMOSTRA' Swoje wyroby i usługi
zaprezentowała niespełna setka wy-
stawcóW z kiIkunastu krajów' PoIskę
reprezentowała firma MoT|s z Często-
chowy u nas bardziej znana jako GRA-
WERLINE kierowana przez Tadeusza
Moczarskiego - członka Po|skiego
Stowarzyszenia Pogrzebowego. Firma
oferowała autorski program Autocrav
do wypisywania tabliczek z wielostano-
wiskową |icencją wraz z spójnym syste-
mem do ich wykonywania. Tab|iczki są

Marek Cichewicz oraz panowie Tadeusz Moczarski senior i Tadeusz Mo-

czarski junior.

r ,ł.
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aIuminiowe, posiadajq metaIicznq bar-
wę, a do ich wytworzenia nie używa się
folii samoprzylepnych.

Wie|kość targów była porówny-
walna z imprezami targowymi jakie
odbywają się w naszym kraju. Wiodąca
była tematyka kremacji, wystawiało się
sześciu producentów pieców kremacyj-
nych iwie|u producentów urn. Powód
jest bardzo prosty. W Hiszpanii w której
mieszka około 46 mIn Iudzijest ponad
200 krematoriów. Różnica między Po|-
skq a Hiszpaniq jest taka że koszt kre-
macji w niektórych rejonach półwyspu
Iberyjskiego sięga nawet 1000 Euro. Co
pokazuje, że w naszym kraju ku|tura

,a
,a
4

Flagi państw, uczestników targów.



kremacji raczej jest nadaI w poczqtko-
wej fazie rozwoju.

Na targach swoją obecność bardzo
mocno zazna czyły cztery firmy, które sq
sieciami pogrzebowymi. Każda z nich
skupia od 50 do nawet 200 podmio-
tów idqzq do da|szego rozwoju mozna
stwierdzić monopoIizacji rynku'

W targach jako zaproszony gość
wziqł udziat Marek Cichewicz wicepre-
zydent F|AT-|FTA. Uczestniczył między
innymi w zebraniu zarzqdu południo-
woamerykańskiego stowarzyszenia
pogrzebowego ALPAR oraz hiszpań-
skiej organizacji PANASEF (Asoociacion
National de ServiciosFunerarios). Pod-
czas spotkania omawiano aspekty róż-
nic ku|turowych w naszej branŻy oraz
sposoby i moz|iwości zwiększenie ro|i
stowa rzyszeń pogrzebowych na arenie
krajowej i międzyna rodowej'

Stoneleigh - Anglia
W dn iach od 12 do 14 czerwca

w miejscowości StoneIeigh w okoIicach
Coventry odbyły się targi pogrzebowe
NFD (Nat iona l  Funera l  Exh ib i t ion)
organizowane przez NAFD (National

Association of Funeral Directors) naj-

większe stowarzyszenie pogrzebowe
w Wie|kiej Brytanii załoŻone w 1905
roku w chwiIi obecnej zrzeszające
ponad 807o firm zwiqzanych zbranzq
pogrzebowq. W dwóch haIach Wysta-
wienniczych za prezentowało się ponad
250 firm głównie ze 7jednoczonego
Kró|estwa. Ta rgi odwiedziło prawie trzy
tysiqce osób. W tym roku można było

Warsztat rzemieślniczy - tak to się kiedyś robito.

zauwazyc bardzo duży nacisk na pro-
mowanie eko|og icznych form pochów-
ku.Zaczynajqc od urn B|o wykonanych
z papieru lub kukurydzy poprzez trum-
ny z wik|iny Iub wełny owczej.

Największy podziw i zaintereso-
wanie wzbudziła f irma, która prze-
prowadza sekcje zwłok bez nacinania
zma rłej osoby. Przy uiyciu specja I nego
urzqdzenia ciało jest skanowane przez
około 30 min. Wszystkie wyniki prze-
twarza komputer i pomaga przeszko-
|onej osobie ocenić co było przyczynĄ
śmierci' Producent gwarantuje iz przy
użyciu tego urzqdzenia można bez
prob|emów przeprowadzić ponad 70olo
wszystkich sekcji. Nie uda się okreś|ić
przyczyny zgonu gdy śmierć nastąpiła
na skutek narkotyków |ub np. py|icy.

Auta pogrzebowe W Ang|ii sq sty|o-
we i ciekawe ale na pewno nie uzyska-
|ibyśmy zezwo|enia na ich użytkowanie
przez nasz Sanepid. Limuzyny pogrze-

Trumny wilklinowe.
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Ciekawa aranżacja stoiska. Trumny wiklinowe

bowe na Wyspach nie posiadajq ścianek
działowych pomiędzy przestrzenią ła-
dunkowq a kabinq kierowców.

Było wie|e firm które świadczyty usłu-
gizwiqzane z prowadzeniem stron inter-
netowych poprzez które można składać
datki na róznego rodzaju ce|e chary-
tatywne. Często Iudzie jeszcze przed
śmierciq p|anując swój pogrzeb proszq
aby wesprzeć organizacje dobroczynne
zamiast przynosić na cmentarz kwiaty.

Po pierwszym dniu targów zo|ga-
nizowany został poczęstunek podczas
którego Marek Cichewicz wiceprezydent
FIAT-|FTA w imieniu własnym jak i re-
prezentowan ej przez n iego orga n izacj i
F|AT-|FTA podziękował Panu A|anowi
S|ater (emerytowanemu już prezesowi
NAFD) za wie|e Iat pracy jakie poświecił
krajowejjak i światowej branży pogrze-
bowej.

Kfelce - Polska
odbyły s ię także w dniach 12-14

czerwca skromne w porównaniuzwy-
zej opisywanymi, Targi Pogrzebowe
w Kielcach.

Aleksander Głowacki Marek Cichewicz z organizatorem targów - Davidem Hyde.

Karawan pogrzebowy w wydaniu Brytyjskim.
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LEKCJA HISTORII
na częstochowskim

Cmentarzu, Komunalnym
W sobotę, 30 rnaja 2015 r, na terenie Cmentarza Komu-

naInego w Częstochowie miała miejsce uroczystość odsło-
nięcia tab|icy upamiętniającej waIkę żołnierzy w początkach
ka m pa n i i wrześn iowej 1 939 r. Ta b| ica została u mieszczona na
schronie - bunkrze znajdujqcym się na terenie cmentarza
W tzw. kwaterze pamięci.

System umocnień ziemnych włącznie z bunkrami został
zbudowany w przededniu || wojny śWiatowej na zachodnich
i północnych krańcach Częstochowy' Wówczas do granicy z |||
Rzeszą dzie|iło nasze miasto raptem ok.30 km. Stacjonujący
w Częstochowie 27 pułk piechoty żołnierzami 6 kompanii
obsadzał stanowiska bojowo - obserwacyjne. W dniach .| - 2
września stoczona została potyczka zatrzymujqca natarcie
wojsk niemieckich i powodujqca straty W Iudziach i sprzęcie
Wermachtu. W rejonie naszego cmentarza przy dzisiejszej
u|. Radomskiej działania wojenne zostaty okupione również
ofiarami po Po|skiej stronie. Niemcy w walce nie przełama|i
obrony Częstochowy gdyż dowództwo 7 Dywizji Piechoty
W nocy z 2 na 3 września zdecydowało o wycofaniu wojsk
z miasta.

Inicjatorem upamiętnienia epizodów wojennych w for-
mie tab|icy pamiqtkowej było Stowarzyszenie Historyczne

Reduta Częstochowa. W evencie udział wzię|i posłowie, wła-
dze miasta, mieszkańcy. Przy odnowionym bunkrze z|okaIizo.
Wanym poza nekropo|iq odbyła się historyczna rekonstrukcja
z ekspozycją sprzętu i wyposażenia z okresu || wojny.

Naszemu ładnemu cmentarzowi przybyła atrakcja ijed-
nocześnie staIiśmy się jednym z etapów sz|aku - trasy rowe-
rowej ś|adami miejsc wa|ki żołnierzy po|skich we wrześniu
1939 r.

tarosławWydmuch

Wyt azy gtębokiego współczucia
rodzinie i bliskim orazwspółpracownikom

PanaMirosława Woźnego
sktadają

Prezes, Zarząd, pracownicy i cztonkowie Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego
wtazz redakcją DF MEMENTo

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 4 lipca 2or5 roku o godz. I2.oo w Kościele Parafialnym
przy ul. Zbożrcwej po czym nastąpi odprowadzenie do grobu na cmentarzu w Krasieninie
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odkryto szczqtki
dzfectęcych r4czek

Pod Hrubieszowem grupa arche-
ologów znalazła i zbadała kilkana-
ście grobów pochodzących sprzed
czterech tysięcy lat. W niektórych
z nich obok dorosĘch szkieletów
znaIeziono szczątki dziecięcych
rączek. ZnaIezisko wstrząsnęło na.
ukowcami. odkrycie próbuje wy-
jaśnić zespół badaczy z trzech pol-
skich uczelni.

Badania archeologiczne w Rogali-
nie koło Hrubieszowa rozpoczęły się
od przypadkowego odkrycia. Jesieniq
2008 roku jeden z ro|ników podczas
orania po|a natknqł się na ludzkie ko-
ści. Przestraszony zawiadomił poIicję.
Mundurowi zjawi|i się na miejscu z ar
cheoIogami, ktorzy stwierdziIi, że kości
i znalezione w pob|iżu fragmenty na-
czyń to pozostałości pochówku ku|tury
strzyżowskiej, która zamieszkiwała te
tereny ok. 4 tys. lat temu.

Wojownik z nożem na ostatnią drogę
Wiosną 2009 r. rozpoczęto W tym

miejscu prace pod kierownictwem
archeologów z Muzeum im. ks. Stani-
sława Staszica w Hrubieszowie Anny
Hyrchały i Bartłomieja Barteckiego.
Partnerem badań był |nstytut Archeo|o-

9ii UMCS w Lub|inie. Sondażowe wyko-
py nie przyniosty jednak oczekiwanych
rezu|tatów. - Poczqtkowo myś|e|iśmy, że
wszystkie groby sq już zupełnie znisz-
czone. Dopiero jesieniq trafiI iśmy na
pierwszy dobrze zachowany pochówek

- opowiada Anna Hyrchała. Pod ziemiq
archeo|odzy zna|eź|i 12 grobów z do-
brze zachowanymi szkieletami sprzed
4 tys. |at. Dzięki położeniu na wzgórzu
Iessowym i skałom wapiennym Iudzkie
szczqtki zachowaty się w miarę dobrze.
Jednym z naj|epiej zachowanych był
szkie|et męŻczyzny, którego na u kowcy
nazwa li "Wojownikiem'l

- Zna|eź|iśmy przy nim ki|kanaście
grotów strzał, krzemienny nóż i sierp'
To najprawdopodobniej jego codzien-
ny ekwipunek, a zarazem wyposażenie
na ostatnią drogę. Już na pierwszy rz.]t
oka stwierdziIiśmy, że był to zdrowy
męiczyzna, który dożył sędziwego jak
na te czasy wieku - dodaje Hyrchała.

PóŹniejsze badania wykaza|ty,
że ..Wojownik'' zmarł, majqc ok. 47
|at. Miał komp|et własnych zębów,
bez próchnicy i zmian świadczących
o schorzeniach. Naukowcy w jego ko-
ści piszcze|owej zna|eź|i lekką od mia nę
nowotworu. Najpewniej o tym nie wie-
dział, bo choroba była bezobjawowa.

"Wojownik" i makabryczne
znalezisko

Badaczy zszokowało jednak ko|ej-
ne znalezisko. Przy stopach "Wojow-
nika.' Ieżaty kości dziecięcych rączek.
Na|eżały do dziewczynki w wieku ok.
siedmiu lat. - Kiedy przyszhl pierwsze
ana|izy, by|iśmy wstrząśnięci. Najpierw
myśle|iśmy,że kości mogły być przecią-
gnięte przez kreta Iub inne zwierzę, a|e
po przekopaniu większej powierzchni

okazało się, że w żadnym grobie nie
brakuje kostek. To samo odkry|iśmy
w ko|ejnym pochówku, tym razem
w grobie kobiety - opowiada arche-
oIożka.

Co mogq oznaczać dziecięce kości
w grobach dorostych? Naukowcy wy-
k|uczają hipotezę, zerqczki mogty być
odrqbywane zyjącym dzieciom. Naj-
bardziej prawdopodobna była ekshu-
macja ich zwłok po śmierci dorosłych
kuzynów. - Większość dzieci w tamtym
okresie nie dożywała 7 |at' Po śmierci
dorostych Strzyżowianie mogIi wyko-
pywać szczqtki dzieci i chować je wraz
z dorosłymi kuzynami. W ten sposób
mogIi podkreś|ać zwiqzek rodzinny -

mówi prof. Andrzej Kokowski, kierow-
nik Zakładu Archeologii Środkowo-
i Wschodnioeuropejskiego Barba ricu m
UMCS. Naukowiec dodaje, że szczqtki
mogty być także e|ementem Wyposa-
żenia grobowego d|a dorostych. - Ten
sam obyczaj pojawił się w kulturze goc-
kiejdwa tysiące |at póŹniej.Tam maso-
wo do grobów trafiały szczątki innych
zmarłych. W niektórych przypadkach
udało się zbadać powiqzania rodzin-
ne. Częstym rytuałem było składanie
szczątkóW matek do grobu dzieci.
Strzyżowianie to najstarsza jak dotąd
grupa W Po|sce, w której stwierdzono
takie obrzędy - dodaje.

Najstarszy diadem w Polsce
W kolejnym grobie odnaleziono

szczątki kobiety, której głowę zdobiła
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opaska z miedzianymi polerowanymi
elementami. Archeolodzy stwierdzi l i ,
że to diadem, a szkie|et na|eżał zapew.
ne do, jak nazwa|i jq badacze, ''Księż-

niczki".
To także najstarsze tego typu zna|e-

zisko w Polsce. Do tej pory uznawano,
że najstarszy diadem odnaleziony na
naszych ziemiach pochodził z okresu
ok. dwustu lat później. ''Księżniczka''

w grobie miała także ponad sto pa-
ciorków fajansowych, pięć zawieszek
z musz|i, które mogły pochodzić z tere-

wała się komp|etna czaszka, przewie-
ziono do Katedry i Zakładu Medycyny
5ądowej Uniwersytetu Medycznego
w Poznaniu. Na jej podstawie antropo-
|odzy sądowi odtworzy|i wyg|ąd twa-
rzy zmarłego. To z ko|ei posłużyło do
wykonania mode|u głowy, a badania
pozostałych części szkieIetu pozaczasz-
kowego do stworzenia mode|u całego
ciała mężczyzny. oddzie|nym ana|i-
zom poddane zostaty zęby wszystkich
osobników odkrytych na cmentarzysku
w RogaIinie' Wyniki pozwalają stwier-

Skoro członków rodziny chowano koło
siebie, groby musia,ry byĆ widoczne
na powierzchni, a więc pewnie i pie-
|ęgnowane przez rodzinę - zaznacza
Hyrchała'

I tu ciekawostka - dziewczynka,
której kościzna|eziono W samym gro-
bie ''Wojownika'l nie była jego córkq.
Da|sze badania trwają.

Jak twierdzi dr Dorota Lorkiewicz-
-Muszyńska, antropo|og sqdowa z Uni-
wersytetu Medycznego w Poznaniu,
to pierwsze w Po|sce działania na tak
szerokq ska|ę. - Nigdy wcześniej w na-
szym kraju nie było takiej współpracy'
prowadzonej w tak szerokim zakresie
i z wykorzysta niem najnowocześn iej-
szych technik obrazowania oraz metod
stosowanych na co dzień w identyfi-
kacji zwłok i szczqtków |udzkich, tym
razem wykorzystanych w archeologii.
W badania zaangażowani by|i antro-
po|odzy sądowi, radio|odzy, genetycy,
odonto|odzy, specjaIiści z zakresu inży-
nierii wirtualnej, archeolodzy i wielu in-
nych naukowców. To jedyny taki projekt
w Po|sce i d|atego przyniósł ty|e unika-
towych i zaskakujqcych rezu|tatów.

Aktywni handlowcy
Ku|tura strzyżowska występowała

w pierwszej połowie ||tysiąc|ecia p.n.e.
we wschodniej części Wyzyny Lube|-
skiej. 5trzyżowianie tworzy|i otwar-
te osady i krótkotrwałe obozowiska.
Mieszkali w drewnianych budowlach
ok|ejonych g|iną, czasem budowaIi
jedynie ziemianki i szałasy. Zajmo-
wa|i się głównie hodow|ą bydła, koz,
owiec i koni. Praktykowa|i łowiectwo,
rybołówstwo i zbieractwo. Dość dobrze
rozwinięty był także hande|. Stqd m'in.
musz|e znad Morza Śródziemnego Iub
Czarnego, a nawet fragmenty tkanin.
W zamian płacili najprawdopodobniej
bursztynem.

nu Morza Śródziemnego Iub Czarnego.
- Być może to właśnie kultura strzy-

żowska była pierwszą, która miała po-
trzebę eksponować swoje e|ity. A to
oznacza,że w rozwoju społecznym sta-
ła dużo wyżej od sąsiadów i poprzed-
ników.To odkrycie zmienia sposób po-
strzegania róznych kultur z epoki brązu
- mówi Kokowski.

Umar|i na próchnicę
Zna lez i one  s zk i e l e t y  poddano

szczegółowym badaniom. Szczqtki
,,Wojownika", wśród których znajdo.

dzic, ze przynajmniej jeden z osobni-
ków miał zaawansowaną próchnicę,
która powodujqc nie|eczony stan za-
pa|ny, najpewniej doprowadziła do
śmierci. Dzięki badaniom genetycz-
nym z ko|ei udało się usta|ić stopień
pokrewieństwa' Te wyniki też zasko-
czyły naukowców. Wykazały, że po-
chowany obok',Wojownika', chłopiec
był najprawdopodobniej jego bratem
lub bliskim kuzynem. -To znaczy, ze
Iudność ku|tury strzyżowskiej miała
dużq świadomość śmierci i przywiqzy -

wała wagę do obrzędów grzebaInych.

Numer 3lzor5l35



W jednej grupie mieszkało ki lka-
dziesiqt osób. Pochówki organizowa-
no na specjalnie wydzielonych cmen-
tarzyskach. Ciała układano najczęściej
na wznak, w płaskich, jamowych gro-
bach czasami z kamiennq obudowq.
Zmarłym do pochówków wkładano
głównie naczynia z charakterystycz-
nym ornamentem odciśniętego sznura
oraz krzemienne narzędzia i miedziane
ozdoby. Pierwsze zabytki kultury strzy-
żowskiej zostały odkryte na terenie
cukrowni w Strzyżowie w 1935 roku.
Wówczas wykopano osadę tej ku|tury.

N iezwykłe zwy czaie grobowe
Historia Iudów zamieszkujqcych

dzisiejsze tereny wschodniej Polski
pełna jest nietypowych zwyczajow
pogrzebowych.

Prof. Kokowski zaznacza, ze juz
w młodszej części neo|itu (ok' 5,5 tys.
|at temu) |udność ku|tury Iube|sko-wo-
tyńskiej niektórych z członków swojej
społeczności składała do grobów, ukła-
dajqc ich na brzuchu Iub rozrzucajqc
ich szczątki po jamie grobowej' A|e to
Strzyżowianie jako pierwsi dosz|i do
wniosku, że istotnq częścią rytuału jest

dokładanie do grobów zmarłych doro.
słych szczqtków dzieci. - Po niej nastała
epoka naznaczona obyczajami naka-
zujqcymi kremację zmarłych na sto-
sach i składaniem szczątków do ziemi
w glinianych popielnicach. Ale i tutaj
natrafiamy od czasu do czasu na "do-
datki'' w postaci spa|onych szczqtków
innych osobników. Czy sqto ty|ko ''za-

n ieczyszczen ia'' ze stosów ciałopaI nych
czy intencjonalne zabiegi? Trudno po-
wiedzieć - zastanawia się naukowiec.

Nietypowe rytuały grzebaIne przy-
nieś|i na te tereny także Goci, ktorzy
w oko|icach Hrubieszowa pojawi|i się
w || i |||w. n.e. Zmarłe kobiety przecina|i
w pasie, składając do grobów ty|ko do|-
ne ich połówki. - Nie wiemy, co robiIi
z pozostałq częściq zmarłej' Niektóre
ciała dzie|iIi wzdłuz kręgosłupa, a|e sq
też groby, do których składano jedynie
k|atkę piersiowq, stopy idłonie. Arche-
o|odzy rozkopaIi nawet grób, w którym
pochowano tyIko jednq rękę.Te dziwne
obyczaje nakazywaty też w niektórych
przypadkach wkładać do grobów dzie-
ci czaszki aIbo pojedyncze kości koń-
czyn dorostych - opisuje profesor.

Z ko|eiwe wsi Masłomęcz (pod Hru-

bieszowem), w której od kryto najwięk-
szqz oko|icznych osad GotóW zna|e-
ziono grób kobiety, która doczekała się
trzech pogrzebów z koIejno umierajq-
cymi dziećmi. Zmarłq w trakcie porodu,
pochowano razemz dzieckiem, kiedy
odeszło jej drugie dziecko, wyjęto jej
ciało i podzie|ono na pół, po czym gor-
nq część złoiono do grobu ko|ejnego
potomka. Z ko|ei po śmierci trzeciego
dziecka wyciqg nięto ostatn io chowanq
część ciała, wyjęto czaszkę i ramiona,
które spoczęły razem z ostatnim po-
tomkiem.

W innych grobach części szkie|etu
Iudzkiego zastępowano kośćmi zwie-
rzęcymi. Prof. Kokowski przypomina,
że także w średniowieczu trafiały się
.'dziwne.groby, np. z głowami ułożo-
nymi pomiędzy nogami Iub twarzq do
ziemi. - Najpewniej te dziwne obrzędy
wyp|en iło chrześcija ństwo, a forowa ny
przez nie sposób składania zmarłego
do grobu w formie wyprostowanej, na
wznak, funkcjonuje do dzisiaj - twierdzi
archeolog.

Kacper Sulowski
iródło: Gazeta'pl

foto: Agencja Gazeta
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Szanowna Pani, Szanown! Panie

Polsłeie Stowarzyszenie Pogrzebowe jat najstarszq, bo powstatq w t998 rołeu
organizacjq pogrzebowq w Polsce.

tako Reprezentant Narodowy Swiatowej Organizacji Firm Pogrzebowyclt FIAT-IFTA
serdecznie zapra,szam do wstępowania w szeregi cztonków na,lzej organizacji

i aktywnej dziatalności wszystkich tych którym nd sercu lezy dobro szeroko rozumianej
b ran ży u,l tug cme n tarn o.p ogr z e b owy c h,

KrzysztofWolicki

Pol sk i ego'. jJ:x;3.:J,1ą$J*.". oo*.*o

Członkostwo w Stowarzyszeniu ma nie tylko charakter towarzyski, ale takze preŚtizowy. Przyna|ez.
ność do naszej organizacji to mozliwość wpływania na kształt tworzonego prawa pogrzebowego, wy-
miany doświadczeń i podnoszenia kwalifikacji zawodowych. Działamy na rzecz integracji środowiska,
zmiany niezyciowych przepisów prawnych dotyczących branzy, walczymy z patologiami. Producenci
i hurtownicy należący do Stowarzyszenia mogą otrzymac dodatkowe rabaty na reklamy swoich pro.
duktów na łamach DF MEMENTO, a takze na ftronie internetowei Stowarzyszenia oraz w trakcie
szkoleń branzowych je promować.

I

Członek F IAT.I FTA: Status Międzynarodowej Organ izacji P ozar ządowej
I(gnsultant w zakresie Niematerialnego DziedziCtwa Ifufturowego UNESCO

Członek Pogrzebowej Grupy Wyszehradzkiej V4
l.l
id'"

www.polskiestowarzyszeniepogrzebowe.pl tel. 6o4 286 o73, tel./fax zz 834 84 6o prezes@stowarzyszeniefuneralne.pl



DE KLARAOJ A czŁoN KA ANY czAJN EGo Polskiego Stowarzyszen ia Pogrzebowego

1. Nazwisko 2. Pierwsze imie

3. PESEL 4. NIP 5. Województwo

6. Powiat 7. Ulica 8. Nr domu 9. Nr lokalu

10. Miejscowośc 11. Kod pocfowy 1z.Poczta

1 3. Telefon stacjonarny 14' Te|efon komórkowy 15. E-mail

16. Pełna nazwa

17. REGON 18 .  N t P 19. Stanowisko

20. Województwo 21 . Ul ica 22. Nr domu 23. Nr lokalu

24. Miejscowość 25. Kod pocfowy 26. Pocaa

27. (prosimy wtaściwe podkreś|ic)
Administracja Cmentarza Komunalnego, Administracja Cmentarza Wyznaniowego, Usfugi Pogrzebowe, Krematorium,
Wyrób Trumien i Urn, Produkcja ań. Funera|nych, Huńownia,

Proszę o przyjęcie mnie w poczet cztonków Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego

oświadczam, żeznane są mi postanowienia Statutu PSĘ ce|e izadania Stowarzyszenia. Jednocześnie zobowiązuję się do ich
pzestrzegania' aktywnego uczestnictwa w dziata|ności Stowarzyszenia i sumiennego wypelniania uchwał wtadz, a nadto strzec godności

członka Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego. Zobowiązuję się również do przestrzegania kodeksu etyki oraz do terminowego
optacania składek cztonkowskich.

WyraŻam zgodę na przetwaŹanie moich danych osobowych zawartych w dek|aracji do potrzeb statutowych stowarzyszenia - zgodnie
z Ustawą z dnia 29.08.1997 r. o ochronie danych osobowych (Dz.U. Nr 133' poz. 883).

28. Data wypetnienia (dzień-miesiąc-rok) 29. Podpis kandydata

DecyzjąZarządu z dnia ...... postanowiono panalnią|
nieprzyjąćlprzyjąć w poczet członkóW Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego

Podpisy:
Sktadka cztonkowska Wynosi 90 zł miesięcznie.

Moze być ptatna W cyk|u miesięcznym, kwańa|nym, potrocznym i rocznyn
na konto Nr 39 1020 1013 0000 0502 0125 2386

v
"'bi

Po wypetnleniu Deklarację prosimy przestać na adres;
Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe' ul. Sokołowska 4, 01.136 Warszawa
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TARG! FUNERALNE

memento
POZNAN
im .  Wo j c i e cha  K rawczyka

17-19.LL.20L6
POZNAN

, ,

Produk$ i usługi, które docenią Twoi klienci:
\\

r szeroka oferta nowości cenionych marek .

l prezentacje aktuaInych trendów itechnologii .

. szkolenia dla zakładów pogrzebowYch .

W tym samym czasie: Jedyne targi w Po|sce z rekomendacją


